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Wybory mineły spokojnie a dziennikarze zagrani(zni, którzy spodziewali sie zbrojnego 
zatargu niemie(ko · litewskiego, jak dotąd, są zawiedzeni . 

Kła j p e dl a. (Tel. wł.) Stwierdzić 
należy, że żadne wybory do sejmiku 
klajpedzkiegQ, czy tQ pierwsze w :1925, 
czy późniejsze w latach: :1927, :1930 lub 
:1932, nie odbywały się w tak podnieco­
nej atmosferze, jak wybory wczorajsze. 

Poraz pierwszy litewska agitacja 
przedwyborcza zdołała dorównać agita­
cji niemieckiej, która, podobnie jak w 
poprzednich wyborach, była prowadzo­
na z dutym nakładem pieniędzy i 
energji. 

Dotychczas w wyborach klajpedz­
kich iemcy byli zawsze górą· W wy­
borach :1932 r. na 65 tys. głosujących, li­
sty litewskie zdlobyly zaledwie 11.500 
głosów. W sejmiku na 29 przedstawi­
cieli kraju kłajpedzkiego wsiadło tylko 
5 Litwinów. 

Dopiero teraz, po zaostrzeniu się 
stosunków litewskQ - uiemi.eckich, po 
sławnym ,()rp<;ie klajpeclzkim i po u­
silnej litewskiej pracy ,:uświadamiają­
cej", ~tosunki ulegl,y zmianie. Szanse 
Niemcó,v pogorszyły si~ znacznie i 
Lit" ini są pełni nadziei; że . wczorajsze 
wybory do sejmiku kłajpedz.kiego wy­
padły dla nich zw-ycię::iko. , . 

tego konsekwencje ... terytorjalne. 
Copra w dla na zabiegi litewskiego 

ministra Lozorajtisa sygnatarjusze sta­
tutu kłajpedzkiego: Francja, Anglja i 
Włochy zdecydowały się interwenjo­
wać w Berlinie w imieniu Ligi Naro­
dów na rzecz uszanowania wyników 
głosowania niedzielnego, ale uczyniono 
to w formie bardzo zawiłej. 

, Kłajpeda = Abisynji 
Interwencja Lavala, Edena i Aloisie­

go, PQdjęta w f.ormie listu do przewod­
niczącego rady, interpretowana jest 
przez rzeczoznawców genewskich, jak.o 
dowód zainteresowania się Ligi losami 
Kłajpedy, a tern samem Litwy. Genew­
ski ,,Journal des Nations" zapewnia, że 
na wypadek napaści niemieckiej na te­
rytorjum Litwy k.owieńskfej, pakt Ligi 
odegrać musi cQnajmniej tę samą rolę, 
jaką wziął na siebie 'fi Qbronie Abisynji. 
Ostatnie z.re ztą wiadomości z Londynu 
opiewają, że Anglja g.oto'wa jest zasto­
sować -ię do życzenia Francji, aby 
wspólnie bronić klauzul paktu "w każ­
dym czasie i w każ,dem miejscu", gdzie 
zajdzie tego potrzeba, o ile tylko Fran­
cja ze swej strony przyłączy się do ak­
cji prewencyjnej na morz.u Śródziem­
nem na wypadek agresji włoskiej w 
Afryce wschodniej. 

Mim.o to poł.ożenie Litwy wysuwa 

się teraz na pierwszy plan niepokojów 
genewskich. 

Co będzie 1 
Jeżeli zwyciężyli wczoraj w Klajpe­

dzie Litwini, to Niemcy otrąbią to zwy­
cię.stwo jakQ oszustwo wyborcze, jeżeli 
zaś Litwini przegrają, to Niemcy mają 
zamiar w swoisty sposób wykorzystać 
ten pomyślny dla nich wynik "plebi­
SCytu". 

Sobota minięta spokojnie 
Kłajpeda. (PAT) Ostatni dzień 

przedwyborczy upłynął w Kłajpedzie 
spokojnie. Natężenie agitacji wybor­
czej znacznie osłabło. Litewskie orga­
nizacje robotnicze urządziły diwa wiel­
kie zebrania przedwyborcze przy licz­
nym współudzia.}e wyborców. Przebieg 
zebruó był naogół spokojny 

Niemcy żadnych zebrflll nie UIZą­
dZIli, pozo tając w dal Z~'TlI ciągu ;vier­
nymi taktyce, polegającej na agitacji 
indywidualnej, od domu do domu. Je­
dyny ich plakt mówi krótko: .,Wiecie, 
.Q co chodzi'. W k.ołach dziennikarzy 
zagranicznych, których przeszło 100 zje­
chało d!o Kłajpedy, Cichy i pogodny 
ostatni dzień przedwyborczy wywołał 
pewne rozczarowanie. Dawali temu 
głośny wy.raz ci z pośród dziennikarzy, 
którzy nastawili się na wielkie wyda­
rzenia, a nawet na zbrojny konflikt nie-

miecko - litewski. 
Najliczniej reprezentowana jest pra­

sa angielska i francuska. Niektóre 
dzienniki wysła.ły swoicb fotografów, 
a nawet operatorów filmowych. 

Anglja pilnuje 
Do Kłajpedy przybył charge d'affai­

res poselstwa angielskiego w Kownie 
p. Presto.r, który objechał wczoraj i dziś 
obszar Kłajpedy i odlbył konferencję z 
gubernatorem KUIkauskasem. 

Niemcy, jak zawsze 
B e r l i n. (Tel. wł.) Rząd niemiec­

ki wręczył w Londynie, Paryżu i Rzy­
mie odpowiedź na notę sygnatarjuszów 
statutu kłajped'zkiego, wręczoną. wczo­
raj w Berlinie i dającą rządowi Rzeszy 
zapewnienie Litwy co do wyborów w 
Kłajpedzie. 

Nota niemiecka do sygnatarjuszów 
uwaLa, i~ zapo\ liel1ia Lit 'Y są niewy­
starczające. Niemcy nadal powstają 
przy swem dotychczasowem mniema­
niu, że wybory w takich warunkach 
nie mogą być nazwane woInemi wybo­
rami. 

P.od.obne zastrzeżenia podnosi cała 
prasa niemiecka. 

"Sygnatarjusze nie spełnili swych 
obowiązków, aby nakł.onić Litwę do po­
szanowania statutu kł'ajpedzikiego" 
uskarża się jeden z dzienników. 

Mieszkańcy kraju kłajpedzkiego 
liczbę uprawnionych .oblicza się na 
około 70.QOO - nie mieli łatwej ctlecyzji. 
Każdy musiał się dobrze nagłowić, ja­
kie kartki wyrwać z bloczku, na któ­
rym razem wydrukowane były nazwi­
ska 189 kandlydatów jednej listy nie­
mieckiej oraz sześciu zblok.owanych 
list litewskich. 

Wyniki za kilka dni 
Wyniki wyborów, W.obec barazo 

skOJIlplikowanych obliczeń, potrwają 
kilka dni i będll/ wiadlome dopiero w 
ipi8'fflszych dniach października. Stro­
na litewska spodziewa się conajmniej 
10 mandatów z 29 ooiągalnych, a. są na­
wet tacy, 00 twierdzą, ie Litwini zdo­
byli wcwraj większość. 

30000 widzów na me[zu Warta - Ru[h 
Spotkanie z remisowym wyrdki'em odbyło się na nowym stad jonie, mogącym 

obecnie plomieścić 40 tysięcy widzów 

Groźby niemieckie 
Jak wiad.omo, Niemcy patrzą bardzo 

krytycznie na sposób, w jaki rząd ko­
wieński przeprowadził wczorajsze wy­
bory w Kłajpe,dzie i ze swej strony dali 
nawet do zrozumienia, że w razie zwy­
cięstwa listy niemieckiej wyciągną z 

W i e 1 k i e H a j d u k i. Drużyna 
mistrza Polski, "Ruch" obchodził wczo­
raj wielką uroczystość, bo :poświęcenie 
swego nowego stadjonu, który jest 
jednym z najładniejszych w Polsce, a 
równocześnie też najpojemniejszy, po­
siada bowiem 60 tysięcy miejsc dla 
publiczności. Po pOŚWięceniU odbyło 
się ligowe spotkanie między drużyną 
gospodarzy a drożą "Warty" poznań­
skiej. 

Na tym, największym w Polsce stadjonie w Wielkich Hajdukach, odbył się 
wczoraj mecz "Warta" - "Ruch". Stadjon może ob~cnie pomieścić 40.000 
osób. Po wykończeniu pomieści 70-8().OOO osób. Stadjon kosztował dotyeh-

czas 150,000 zł. fiybuny, konstrukeji żelaznej, sq jeszcze niewykończone. 

Ponieważ drużyny zajmują obec­
nie w tabeli ligowej drugie, względnie 
trzecie miejsce, mecz ten pośrednio 
decydował o możliwości zdobycia mi­
strzostwa Polski. Zainteresowanie 
meczem było dlatego wielkie i 30 tysię­
cy widzów okoliło stadjon. 

Zawody były typową walką o 
punkty. Mecz prowadzony był w szyb­
kiem tempie, a w drugiej połowie na-

brał na ostrości, której ofiarą padł 
Sobkowiak, który ma ciętą ranę poni­
żej kolana, oraz Kryszkiewicz, którego 
zniesiono z boiska. 

Mecz rozpoczął się odrazu wielką 
sensacją, bowiem już w pierwszej mi­
nucie "Warta" zdobywa prowadzenie 
przez Szerfkego i zaczęła dość ener­
gicznie napierać na bramkę gospoda­
rzy. Dopiero po 10 minutach "Ruch" 

DRUŻYNA "RUCHU" KTORA WCZORAJ ZREMISOWALA Z "WARTĄ". 



zdołał się otrząsnąć z przewagi f gra 
już do przerwy była otwarta. 'Wyrów­
nał w 29 minucie z podania Peterka _ 
MaIcherek, który stl'źeIił nieuchron­
nie. 

wr6cił spowrotem ł grał dale}. W tej 
części gry obie drużyny miały szereg 
korzystnych sytuacyj podbramkowych, 
lecz żadna ze stron nie umiała ich wy­
korzystać. W drużynie "Warty" wy­
różnił się pn:edew8zystkiem Fonto­
wicz, który niezawodnie uchronił dru­
żynę SW" od porażki, Pozatem do­
brym był Kubalczak oraz. środkowy 
pomocnik Danielak. W napadzie do­
brym był Kryszkiewicz, ale tylko do · 
przerwy. W ,Ruchu" wyróżnll się rów­
nież bramkarz Tatuś, obroilea Wło­
darz oraz Bad~a. (kr) 

Powszechna mobilizacja w Abisynii 
Po przerwie gra zaostrzyła się . 

znacznie, przyczem dochodziło do licz­
nych kolizyj między graczami a sędzią 
p. Andrzejewskim z Krakowa, który nie 
potrafił utrzymać drużyn w karbach. 
W 16 minucie został kontuzjowany 
Sobkowi ak, lecz po nałożeniu opatrun­
ku grał dalej. Po nim opuścił boisko 
KrzyszkiewiCz, lecz już po 10 minutach 

dal dekret o powszechnej mobllizacjl. Ogłoszeme tel wlado()m~l. me wy-

CI e n e w a. (PAT.) Negus zawla- o mobilizacji w Abisynii przyśpieszy 
domU ofłcjalnle Lig, Narodów. lt wy-l początek dzi.ałań . wo~ennych.. . 

wa,rło we Włoszech zbyt wleJlnego w;ra· 
p 'a ryż. (PAT) Agencja Havasa w tania, ponieważ pl'IllSa już od kilku dni 

depeszy z Rzymu podaje, że wiadorooBć zapowiadała jl\. 

3. Kórnig (N). 3000 m: 1. ISQhoUo (F) 
8:40.2, 2. Schaumburg (N). 10 tys. m: 
l. Maeki (F) 81 :40.', 2. Kelm (N). łX100 
m: 1. Niemcy 41.4, 2. Holandja o pierś. 
Młot: Blask (N) '8.75. Dysk pań: Mauer­
meyer 46.01. .,Legja" - "tKS" 1:0 (1:0) 

Ł 6 d Ź, 31. 9. - Rozegrany wczoraj lił piłkę z kr6tkiej odległości, wskutek RÓlNE 
na stadjanie "ŁKS" mecz ligowy po- czego wpadła ona bramkarzowi w OgólnopolSkie zawody sportowe Kole-

. d . L· K S ". L ." . JowegO PrzySposobienia Wojskowego. or-~lÓę łZY ,,". : k .-e~ . I " e~pąk' przy- ręce. ganizowa:ne w roku bież. pl'zez okręg po-
nl s po DIeCIe aweJ I na ms lm po- Po zmianie stron gospodarze znów znański, odbyły sią w sobotę i niedzielę 
ziomie prowadzonej grze nieznaczne i mieli lekką przewagę, przeprowadza- na nowym stadjonie .,I{PW" w Dębcu. 
niezbyt zasłużone zwycięstwo druży- jąc razporaz groźniejsze akcje. Nie- ZjeChali się zawodnicy wszystkich 
nie stołecznej. ' stety, strzały ich nie mogły trafić do 9 okręgów w liczbie ponad 500. Nie-

Litwinow przybędzie 
do Pra'gi 

Pl' Siga. (PAT) Według krątl\cyeh 
tu pogł.osek w październiku przybyć ma 
do Czeehosłowacji komisarz Litwinow 
celem rewizytowania min. Benesza. 

W dJniu 6 października przybyć ma 
dJo CzechosŁowacji wycieczka dzienni­
karzy . sowieckich, rewizytujących 
dziennikarzy czeskich, którzy bawili w 
ZSRH z początkiem br. 

Na gospodarzy, po ich ostatnich celu. Nawet karnego, podyktowane- dziel~e zawod'y .finałowe .przyniosły na: 
porażkach niewiele liczono, za to spo- go w 32 minucie, za rękę Szczotkow- stępujące wymkl w klaSIe młodszyc~. 
dziewano się, Że ,,L egj a", kt6rą ostat- skiego nie potrafił wykorzystać So-I kull;\:. 1) Grycz (Warszawa) 11·ę6 m. ll) IJ-a"l!d koleJ-3lrzy W Poznaniu 

. 't d W t" d .' " . WÓJCIk (KrakÓW) 11.88 m. 3) Khks (WII- ~ me zWyClęS wo na " ar ą pre y- wlak, kt6ry strzelIł groźme, ale Plęk- no) 1163 m 100 m' 1) Strojnowski (War) ń, , c1z' lek 
stynowało na faworytkę, pokaże grę ni~ obronił KeI.ler. O~tatnie minuty 11.8 sek., 2) Barczek (Poz), 3) Niezg-odzki p o z n a ponLe la _ 
fair. Niestety, również goście za- mmęły n8; ~ieclekawel grze, Pł'~y. I (Kr); skok w. dal: 1) Barczak (;f!OZ) 6.62) W niedzielę odbyły się w Poznaniu 
wiedli, a jeżeli nie zeszli pokonani z czem .. Legja, aby utrzymać ZWyClę- 2) StrojnowskI (War) 6.45, 3) Nlezgodzkl właściwe uroczystości Dnia kolejarza 
boiska, to mają to do zawdzięczenia ski wynik, zaczęła grać na cza~ i wy- (fu) 6.36; 1500 m~ 1) Orłowski (Katowice) polskiego" " 
swemu bramkarzowi" KeIlerowi. bijać piłkę gdzie się tylko dało na 4:15, 2) Hermann (Wl), 3) Kwaśny (Kr); I . 
. . W pierwszej części "ŁKS" grał pod aut.' '400 m: 1) Orłows~i (Kat) 53.8. 2) Stokło'3a Rozpoczęły się one mszł polową na 
słońce i przeciw wiatrowi, przeprowa- Szczypiorniak (~r)~ _.3) ~iniarskI iPoz); skok ~ ~yż: 1) terenie Targów Poznańskich, odpra-
dzając killra ładnych k9'mbinacyj. Po- W przedmeczu o mistrzostwookrę. K01llnskl (Warr 1,73, 2) Skowronski (Poz) wioną przez ks Nowakowskiego. K~ 
d b . '.. , d . 1.68. 3) Balasek (Kr) 1.68. . ł'l k' N· ·d Kr"-o nie pOJllsala Slę roWmez , ruzynll gu łódzkiego w Szczypiorniaku "ŁKS" Klasa starszych: 100 . m: 1) !{upś (Po- tame wyg O'Sl s. ?en. lez~o a z .ar 

gości, lecz na tern skończyły się umie~ pokonał niespodziewanie faworyta znań) 12 sek., 2) Ol1lś (Kat), 3) Borątkie- kowa. Po mszy sw. oddZIały koleJ~ 
jętności obu ·q,rużYn. Niebawem za- mistrza okręgu "I. K. P." w stosun- wicz (Kr); Ilkol, w dal: 1) Kupś (Poz) 6.:33, rzy odmaszerowały przed Pommk 
częla się bezprzykładna i przewlekła ku 9:5: . . 2) Oleś (Kat) 6.25~. 3) Konecki (Rad) 6.12; Wdzięczności, gdzie urządzona została 
kopanina w polu, w czem celowali • " " cr'zut granatem 800 gr: 1) Drabasz (Pozl defilada przed wła.dzami. Przyjmował 
Warszawiamie. W pewnym momeu- "Cra'covla - "Śląsk ':1 . 66.5.6 n;t, 2) Rutyna (Tor) 61.59. 3) Doma- ją min. komunikacji inż. M. Butkie-
cia "ŁKS" . uzyskał lekką przewagę Kra k 6 w. Na boisku "Cracovii" I raslewl.cz (War) 59.21.. . wicz i gen. Kn()l1-Kownacki. Defiladę 
nad przeciwnikiem i miał szereg: oka- odbyły się oba powyższe spotka:nia. W Pame: 6~ m: J) Kałuzowa (Kato'\Vlce) otwierał zastęp wyższych urzędników 
zyj do zdobvcia bramki, zwłaszc·za że pierwszem Garbarnia" bez trudu roz- I 8.2 sek., 2) Stumpf6wna (p,oz) , 3) SZYbSka) okręg. dyr. kol. w Poznaniu, poczem 

... . .. , ś· . b'l f· 't l "k l' .. . I (Lw); skok w wyż: 1) Pahszewska (War 
lV.lartyna w. obro.llle .?o ~l .ro l a a - gromiła warszaws ą .',Po omę , maJąc, 1.43, 2) O1esiak6wna (Kr) 1.38, 3) . Lewan- przemaszerowały poczty sztandarowe 
116. błęd~ l . "klks~ ',Jednąk słaba przez. cały czas wy:azną prz.ewagę. . I dowska (Tor) 1.33; rzut dysldem: 1) Pali- okręgowe, ogniskowe ze sztandarami, 
ąrJentacJa napastmkow gospodarzy, NIełalwe zadame natomIast mIała I szewska (War) 28.68 m 2) Szustakówna oddziały uzbrojone, rowerzyści i :z~ 
oraz niecelne, bądź 8Illemiczne strzały, ,.Cracovia", która na własnem boisku i (Poz) 27.61, 3) Lewando~ska (Tor) 27.15. wodnicy sportowi. Zgromadzeni na 
grz~zły w rękach braII1k!lrza KeIlera, , zdołała zaledwie uratować jeden cenny i Wy~~jg. kol~rski 50 k~ młodszych: trybunie oklaskiwali poszczeg6lne o~-
lUb szły obok. W ostatmm kwadran- punkt ze Ślazakami. 11) Jasmskl (Wilno) 1 g: 32.56, 2). Kałda') działy, specjalnie zaś żywo delegaCję 
sie pieJwszej części gry tempo znacz- G -L. :." p I ." 6.0 l (K,r) 1 g. 32:57, 3) GąslOr (Stamsław~w koleJ'arzy polskich z Gdańska. 
nie osłabło. 'V tym też czasie uw y- " a .. · .. arnl·a -" O onJa • 1 g. 34:~0; 50 km. starszych: .1) Maćkow!ak 
d t · . . . d l ŚĆ T-L Ik I- (Poznan) 1 g. 33:15, 2) Kiczel, (Lwow) W d 'nach popołudniowych na a m~ . SIę razą~ llleu o no. n~- , ..... e algowa 1 g. 34:26, 3) Karle (War) 1 g. 37:30. . go ZI . 
pru;trnkow obu druzyn. W.38 mmucle 1. "Pog.on" 21 P. (15,43:19) Strzelanie zespolowe: 1) Poznań. stadjonie K. P. W. na. Dębcu odbyły SIę 
padła jedyna bramka dm~. ~?o~ył 2 ... Warta" 19 p. (16, 42:26) 2) Kraków. 3) Lwów, 4) Wilno. finały zawodów sportOWYCh o mi-
ją Nawrot c.entrą, po kombm~cJl Na- 3, "Ruch" 19 p. (15, 32:24) Siatkówka pa.ń: 1) KraMw, 2} Toruń, strzostwo K. P. W., pokazowe ćwicze-
wrot - Ra;dek. Ten ostatm posłał 4 GaTbarnia" 16 p (15 26'22) 3) Poznań. nia wojsk.owo-kolejowe i zawody ma.:r-
piłkę do środk~. gdzie odbił ją niefor- 5' "t er",. " 16 (16' 28'29) . Koszykówka pa!1ów: 1) P07inan, 2) szowe drużyn. . 
tunnie Piasecki na. glowę Nawrota, ' . " J~':>Ja • p. ,,' . . ~,} Wal'~zawa, 3) Torun. Uroczystości zakończyły się deWa-
który nie miał już trudu, aJ?y sklero- 6. ,,\i\ ar~zawlan]{a 15. p. (i6, 25.30 . SlatkówI,ą panów: 1) Kraków,. 2) Kato- dl! sportowców -n~ stadjonie. , ~ rozda-
wać ją. d6 pus~-ej bran1ki. Już prze~ 7. ,.LK~ _" 14l' (15, _23i.~) "Wi<;e, 3} ~adom. . ~al)- niem nagród. (rk) 
.samym gwizdltięm . Loqzinnie. którzY . 8 . "Sla,,,k ,.1~. p. (15. 2:1.~\,. 'p.ń:':"an·' ", W,I'\.~. ft .• -ł."w W te

Il1
1-S"19 odtąd ograniczali się do solowych -9,. ,.Cracovla 13 p. (15, _,;) .25) . VI..U I 'Ul- fi 11 

akcyj, przez Herbstreicha mieli oka- 10. "WisIa:' ,~. 1 p. (13. 27:32) 5 •• O 
zję do wyr6wnania. Jednak ten strze- H. "Pol>onJa 8 p. (15, 15:39). 

Niemcy zdecvdowan~'e wvgrali 
w szczvpiorn~aku 

Wynik 2L:6 (12:4:) 

W a r s z a w a. - W niedzielę odlby- n.oBci, której zebrało się ok.oło 3 tysią­
lo się w Warszawie międzypaństwowe ce, pruiwa.inie młodziezy. 
spotkanie w szczypiorniaku. Niemcy, jak było do przewidzenia, 

W tuecim dniu międ1Jymiastowego 
spotkania tennisowego, rozgrywanego 
systemem daviscupowym, Poznaniacy 
wygrali dwa pozostałe spotkania, 
zwyciężając temsamem gości w stosun­
ku 5:0. 

Spychała pok&n8.ł 'IV cxterech se­
tach Nitschego. a Tłoczyński wygrał 
gładko w trzech setach z drugim 
Niemcem Fromlowitzem. 

Pożar now'ego domu Gra ta w Polsee zyskuje bardz.o po- przewyżSzali Polaków.o kl'asę, zwła­
woli na popularnOŚCi i ~owszechnie szcza 'lepszem opanowaniem technicz-
uprawiana jest jedynie na Sląsku. nem Polacy przeciwstawili Niemcom Ł 6 d Ź, 29. 9. _ Na przedmieściu 

Przeciwnikiem Polaków była repre- jedyni.e duzy zap.ał i ambitną. g~ę; uwi- Stare Rokicie przy ul. Franciszka 4 
zentacja Ni-emiec, ktara w biezą-cym r.o- docznj} się jednak bra'k. z~ra~lla 1 strzel- zapalił się z nieustalonych dotąd przy­
ku .stoczyła już szereg spotkań między- c6w. Z Pola.ków Wy~óZlllł SIę doskon~; czyn parterowy dom mieszkalny, na­
państwowych, wygrywając je wszystk!e łą grą Gł,aockl z ślą~bego "Ch.orz-owa, l leżący do Katarzyny Majewskiej. Dom 
~upełnie z~'ecY9..owani~. Odpowiedn:o I p:-zed: kt~.rym ,mUSIał ~awet dlo~konały był codopiero ukończony i stał pod 
zaf'8klamowane spotkanie CIeszyło, SI!; memIec.kI bra~karz Tlsch.ler kilka ra- dachem. 

' dooć duz~m za.interesowaniem publLcz- zy skapl-tul.owac. . . Pod walącemł gruzami przygnie-
ciona została właścicielka domu, oraz 

o WEJŚCIE DO LIGI AIJTOMOBII IZM cieśla Kujawiak i jego pomocnik. 
Wszyscy troje odnieśli cięzkie obra­

WYŚCig na torze Masaryka. lilko , żenia. i przewieziono ich do szpitala. 
"Cmrn;i'( (Lwów) wa,lczą ostntnia konkurencfa tego~ocznego. sezo-I Specjalna komisja prowadzi docho-
. .. w 'Hnale nu samochodowego odbył Sl~ · wyścIg au- dzenia w kierunku ustalenia przyczyn 

nr l Vl:1 . ·tk tomobilowy na torze "Masarykowy". 
n i n o. IV rewanzoWem spo a- Okruch" w Brnie na dystansie 495 km. pozaru. 

niu półfinałowem o wejście do Ligi, Niespodziewany wypadek wydarzYł .<;i~ 
'po bardzo ciekawej i cięźkej grze, czołowemu autmobi1iście Stuckowi, któ­
"Czarni" zremisowali ze "Śmigłym" rernu w czasie wyścigu wpadł w twarz 
0:0 i w ten sposób zapewnili sobie u- ptak i go zranił tak, te musiał I!i~ wy­
dział w rozgrywkach finałowych o cofać z konkurencji, Również Varzi wy-

"Tydzień straiacki" w Łodzi 
Ł 6 d Ź, 29, 9. - Wczoraj na tere­

nie Łodżi zakończyły się uroczystości 
Tygodnia Strażackiego", Z tej racji 
~rządzono w teatrach, kinach i in­
nych lokalach publiczne wykłll;dy o 
roli straży i wzywano społeczenstwo 
do składania ofiar na uzupełnienie ta· 
boru i przyrząd6w straży. Na ulicach 
odbyła się specjalna zbiórka publicz­
na, a w poszczeg61nych .oddziałach 
strażackich pokazy ratowmctwa stra­
żackiego, kt6rym przyglł>(lałY się tłu­
my publiczności. 

OgÓlne zainteresowanie wywołały 
odbyte na terenie I od~ziału str.aży 
pokazy chłopięcego oddZIału strazae­
kiego pod komendą 15-letniego Karola 
Scheiblera, syna zmarłego przed 1'0-
Idem komendanta straży. Oddział ten. 
składajacy się z 34 chłopc6w, w wieku 
od 9 do' 15 lat, został całkowicie u .. 
mundurowany i wykazał niezwykłł 
sprawność w ratownictwie. Oddział 
otrzymał obecnie sztandar. kt6rego 
poświęcenie nastą·pi 29 października. 
Jest to pierwszy chłopięcy oddział 
strażacki, stanowiący przysposobienie 
strażackie. 

wejście do ligi, w których jak wiado- cofał się z powodU zblokowllitlia tylnych Dwie o6o.by są postrtł:elone, dwie cię~ko ptw. anio,,!e topor-
nlQ pozatem walcz!> "D"b" Katowice i kół. Pierwsze zwycięstwo w tym sezo- k"'"6 lltl Ctł:): ych 

'O' 't' nie odniósł Rosemeyer (N) na Auto- Idem _ Napad mial.c1ul,J"a 'ter porac,łUn,,01.o po . y . l. 

Rewolwerowv napad na człon ów S. N. 
"Podgórze" !(raków. Union w czasie ·3 godz. 44:10.6 (średnia W . k ub t t~p<>rkiem w rAkę, drugiego zaś ciężko 
'JD~.b"-J,Podgórze" 2:1 (0:1) szybl{Q~ć 132 km na godz.) Vrzed· Nuv/J- Łódź, 29.9. - piąte . yg.o- P"'ObI'tO. .... . 

.. Ol larim, Chironem i Brivio \wszyscy na dnia d.ok.onano znienacka kilka napa-
K a t o w i c e, Pierwsze finałowe Alfa Romeo). (Tel wł.) dów na członków Stron. Narodowego z Na odgłosy strzałów przybyli na 

spotkanie o wejście do ligi odbyło się Radogoszczu, w Łodzi. Sprawców nie miejsce napadu dalsi członkowie Stron. 
w Katowicach na starem boisku "Dę- LEK K A ATtETYKA rozpoznano, Napad został powtórz.ony Narodowego. W tym czasie zjawiła się 
bu", między ubiegłoroczną drużyną li- .... .. w sobotl> wi""zQrem, kiedy na kroozą- równie;ij polkja, która przy p.om<>cy 

W biegu naprzełal o memo.,.1 "ean """, l SŁ N ch c'l kl' l gow", a tegorocznym pogromcą po- . ś S l' cy"h na zebranI'. e Stron. Narodowe2'o w człon 'ów ron. 'ar przy wy l a -'<' " Bouin w Paryżu zwycię2ył o pIer a ml- v " k d znański~go mistrza okręgu "Legji - nem (Fin) przed swym rod.akiem Lethinp: Radogosz.czu posypały się kamienie, lm s.prawców bandiyc -ieg.o napa u . 
"Dębem. nem w czasie 15:0ł.8. Ble~ maratoński Napadni~i zawia·domili o tern ze-bra- W czasie rewizji w sz.opIe. gdzie cza­
. W pierwszej połowie doskonale wygrał Be!!eot (Fr) w 2 g. 37:00.8 przed nie,poczem kilkunastu czł.onkÓw wy- towali bandyci, znalez!ono różne narz<;-
grało "Podgórze", które przez ,Szybo~ Pa'lma (Szw) 2 g. 37:12.8. brał.o się na miej~e napadu, aby dzia z żelaza. P.ostrzel.onych czl.onk 'I W 

rawskiego zdobyło pr.owadzeme. Po I W międzynarodowych zawodach w t' ci" kt się tam znajduje, Za- Stron. Narod.owego odwiezi{)l1o karetką 
przer~ie jednak Kr~kowianie się z~- ~~~;ld~~~~w ttU~len~~~~Y ~ęczfsi!Y wt ~i~eJed~ik d~szli do ceLu, nagle z. po- oogot.owia do szpitala miejskiego 
łamalI, zwłaszcza kiedy: pr0'Y~dzeme chury i deszczu. wyniki były następują- za szopy zostali zasypani strzałamI re- Jak zdo~aliśmy stwierdzić, napad 
zdo-był Kessmar. Od t~J ChWI11 w~:a- cs: 100 m: 1. Osendarp (H) 11, 2. Borch- wolwe.rowemi oraz zaatak.owani czyn- miał charakter polityczny. P-o,u,cja pro­
sta)~cą. przewagę_ ~alą· _ ~n~ '(,;:l ~.r, 1łl11~ ' t'. (N). S,. B~r!t~l' (fI) .. 200 m: 1_ osen-, nie. Pięeiu Młodych S. N. zootało .ra- wadzi śledztw.o. \Vyniki narazie nie 
ktor~y J:lrzcz ~r.,"'zk\' ,r:1nh:t ~,aJc.!-l,."wa: da.p P . , "-. . .t: dOl'?bc'f01' (N) o 5~. ni.on~-ch. przy<:zem dwóch z nieb Jest J są znane. 
dzeme l tem same:u lWYC~ęStwo .. Pu ł 400 m; 1.. ~!:Skte(N)ls 1(~)7' 8 ~:) H..j~t~r «~ l ' l . ostrzelon;fch ciężko. Jedneg.o raniollo 
bli c zności zebrało SIę 2 tyslIiAce osobo 800 m. 1. FIn .;) . , ~ .• ' l l .1 • 



SZCZĘŚLIWA MALEŃKA SZWAJCARJA' 

ła ze szkła i słali za 3 milionv 
Szwajcarja posIada luksusowe szkoły powszechne, gdzie nauka Jest naprawdę bezpłatna, a książki, zeszyty 

. i przybory szkolne - za darmo 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

z u r y c h, w wrześniu. 
"Schweizer Jugend, gliickIiche Ju­

gen d" - mówią. W istocie, dzieciom 
tutejszym dzieje się dobrze. Niet~'lko 
rodzice dbają ogromnie o dzieci. wy­
cho\~'ują je ~~arannie, łożą na nie. wy­
SY/Rjf! zagral11C~, uczą muzyki, języków, 
ube.zpiecza.ią w najrozmaitszych insty­
tucJach od choroby i wypadkt.., - ale 
dba o n ie rząd. T en zaś stoi na stano­
wiska, że dzieci trzeba wychować fi­
zycznie i moralnie, że trzeba dać im 
najlep~ze możliwie szkoły, słowem zro­
bić z nich ludzi pożytecznych. prak­
tycznych, ::i1nych, nagromadzić w ich 
umyslach i sercach bogaty kapitał, z 
którogo ż~'r hpc1ą i promieniować nim 

ma tu swój pulpit z Ueznemi SZuflada.-1 tych w ścianie, wiszą na. wysuwanych 
mi, przegródkami, potrzebnym mate- sztalugach barwne tablice j rysunki 
rjałem i kurkami do gazu i elektrycz- Udajemy się nast~pnie do sal wy­
ności. W olbrzymich szafach, ukry- kładów praktycznych. Właśnie g-let-

Estetvka mostów 
Mosty podlegają tak samo' prawom I sem inny sposób budowania mostow, 

estetyki jak inne budowle; kształtują który opa.rł się na materjale XIX stu­
się w "stylu" epoki. Uległość epoce jest lecia, t. j. na żelazie, Sę. to imponuję.­
może wolniejsza, aniżeli w architektu- ee mosty wiszą.ce, które składają. się ze 

nil innyell. 
~zkoły "zwajcarskie zakra "-ają nie-

00 JUŻ 11::) luk:'-tl-". począw!Ozy od zwy­
czajl1l"cb ludowych, to zaś, c.{) widzia­
łam w ostatnich dniach: no\\oczesne 
szk')ł:r l udo \'\'e, jest zupełnie zdumie\'\ia­
jące. ~ a 111, a rozdzielona jest inaczej, 
niż u nas. Z ukończeniem szó:,;teg-o r0-
ku życia zapisuje się dziecko do t. zw. 
Volks:::chuJe; je-t to przymus, którego 
rUn uje rząd i policja Szkola llldo\\a 
podzielona jest na dwa zasadnicze 
::;t.opnie: .,Primarschule" i .. ,Stlkundar­
schule", mieszczące się zwykle w jed­
nym budynku lub dwóch obok siebie. 
"Primarschule" trwa 6 lat, czyli obej­
muje 6 klas. "Sekundarschule" ma 3 
klas;!'. z których 2 są obowiązkowe, a 

:\ilOST MIEJSKI W LUKSEMBURGU, 

trzecia nadobowiązkowa. ale zwykle rze i sztukach dekoracyjnY'Ch, podda­
przez młodzież chętnie kończona. Jest ją.cych się łatwiej kaprysowi nawet 
zatem razem dziewięć lat naukI. w cią- przemijających kierunków artystycz­
gu których dzieci szwajcar-=kie nietyl- nych. Ale i konstrukcje mostowe na­
ko nie płacą czesnego, ale dostają bierają· pi~tn() epoki. Lat\vo to stwier­
wHystkie zeszyty, książki i potrzebne dzić, porównując starsze i nowsze mo­
przrbory ~zkolne darmo. Uczą ich w sty w różnych krajach. 
dodatku pływania, szycia, gotowania, Po dziś dzień odzwierciedla się je-
6tolarki, śpiewu itp. praktycznych rze- szcze w budownictwie mostowem, 
czy, tak, że dziec.ko, opuściw6zy "Se- zwłaszcza w Europie zachodniej wpływ 
kundarschule". ma doskonałe przygo- metod konstrukcyjnych starych Rzy­
to\\anie do dalszych studjów i do życia mian. Tradycyjny "łuk" rzymski, wy­
Naktycznego. konany w kamieniu, jest podstawą. 

Słysząc o tych wspaniałych szl~o'łacb konstrukcyjną. wielu późniejszych mo-
stów we Włoszech (Florencja, Rzym), 

i miljonach na nie wydawanych, wy- Francji (Paryż, Lyon i in.), Anglja 
brałam się zwiedzić clwie nowoczesne (Canterbury), zachodnich Niemczech 
:,zkoły na przedmieściach Zurychu: - (miasta na.drellskie, Frankfurt), a. koń­
"MilchbuckschuJhaus" i "In der Ey" w cząc na'Pradze (most Karola). \\T do­
Albisrieden Obie błyszczą zd'alek& pod bis wpływów romańskich łuk kon­
lasami szeregiem okien i mOKłyby być strukcyjny był okrą,gły, w erze gotyku 
równie dobrze uniwersytetem. Weho- przybierał kształt ostrego łuku_ 'W obu 
dzę po szerokich schodach i popod czte- wypadkach łuk spoczywał w dojnej 
ry kolumny dostaję się na obszerny e:zęści mostu, czyli że jezdnia z balu­
plac gier, który z trzech stron obejmu- stradą. tworzyła uwieńczenie kons'truk­
ją skrzydła budynku. Po prawej mie- eji i stą.d roztaczał się swobodny widok 
ści się Primarschule, po lewej Sekun- na rzekę i okolicę. 
dar. w głębi dwa mniejsze gmachy po- Ten system budowlanl', rozwią.zują­
łączone z tamtemi kolumnadą, a miesz- ey problem statyki mostu poniżej 
czace 'sale gimnastyczne. jezdni, pozwolił mostom kamiennym 

Melduję się <li profesora dyżurnego ubiegłych stuleci wytworzyć własne 
i rozpoczynamy wędrówkę po gmachu. piętno artystyczne_ \V licznych od­
Profesor zaciekawiony jest wizyta Pol- chyleniach odtwarzany jest również i 
ki. a zarazem dumny ze swojej szkoły. dziś. Specjalne zastosowanie znalazł 
Pokazuje mi najpierw kilka sal wykła- on przy hudowie mostów górskich. po­
dl()wy~h, następnie salę rysunkową, nie- nad przepaściami. Rzymski łuk s'po­
słychanie jasną o wspaniałych pulpi- czywa wówczas na wydłużonych fila­
tach, sale do śpiewu chóralnego z for- rach jak to ma miejsce- na. załączonej 
tepianem. salę do ge<>mefrji wykreśl- rycinie mostu w Luksemburgu. 
nel Potem kilka pokojów profesor- Począ.tk'Owo jedynym materjałem 
skich ze zbiorami, połączonych z salami I budowlanym tego typu mnstów był ka­
wyktadowemi do historji naturalnej i mień Dziś stosuje się również beton, 
do,.ł;wiadczeń chemicznych. Każdy uczeó \\7 .\meryce rozwiną·ł się tymcza-

Niebawem kina wyświetlać będą 
filmy plastvczne 

Louis Lumii!re, słynny fl'ancuski foto- nem towarzystwem, które ma skorzystać 
chemik i wynalazca w dziedzinie kinem:t- z w~·nalazl\U. nieda" no o~łoszonego i za­
tografji oraz fotografji kolorowej, J'ozma- produkowanego przed Akademją Nauk. 
wial w tych dniach z korespondentem jet.l- Dlaczego nie moźnab oglądać filmu przez 
nago z pism parySkich i między innllmi kolol"Owe okulary? Film plastyczny nie 
zaczą\ opO\\-'iadać o tem, jak wyobraża koszt.uje więcej, niż wykłe taśmy fiI­
Bohie film za 50 lat. Z tematem jeRt mowe. Jedyną wadą mego wynalazku jest 
świetnie obznajmiony, ponieważ wlabnie to, że moje okulary pochJaniają część 
jemu :awclzięcznć należy ciekawe rezul- ~wiatła. Ale przy pomocy różnych spo­
taty pracy nad filmem plastycznym, oglo- BObów oświetlania potrafimy tę wadę 
szone fwiatu na jeSieni ubie~lego roku_ 11.'unąć .. " 
Pomimo terzo Lumiel'e wyrażał się o fil- Na pytanie, czy widz zawsze będzie 
mie z r. 1985 bardzo pOWŚCiągliWie. r;;kazany na patJ'zenie na film przez okuła-

"Nie 'lhlel"Jo jeszcze rJ() lat od chwili, ry LumHn'a, to znaczy, czy nie nadejdzie 
kiedy w_dzieli~my pierwszy film" - mó- czas, kiedy kolorowe okulary b~dą zupe!­
wił - "I llrzf'ciei malo mó/tł wówczn" nie zbytel'zne. Lumiere odpowiedział, że 
człowiek ouqadnąć, jak chWiejący <;ię' okulary te będą zawsze nieodzowne. () 
obraz na plótnit' wyglądać b~dzje za lat ile obraz na płótnie mamy widzieć pIa.-
50. Podołnie i dziś trudno stawiać pro- stycznie, musimy mieć dwa obrazy, a to 
gnozę dla filmu na najbliższe półstule<'ie. można osiągnąć jedynie przy pomocy 
Nie mówią~ jut o tak dalekiej granicy, okularów. Za kilka lat nie potrafimy so­
jestem zdania. ,p w najbllt!>zym cza"'lC' hie wyobrazić. jak mogliśmv Datrzeć na 
znaczna iln\f kin wyświetlnć bęr!zie fPm I rilm plaski. 
płasl yC;t,ny. Właśnie pertraktuję z paw- I 

zwisających z dwu wież lin stalo­
wych. podtrzymujących całą, jezdnię. 
Mosty takie buduje się ponad szerokie­
mi rzekami i urwistemi brzegami. 

Reprodukowany obok most \Va­
szyngtona ponad Hudsonem w Nowym 
Jorku może służyć za tY1Jowy pt'zykład 
nowoczesnych mostów. Na obrazku 
widoczne litą olbrzymie 1'02:miary kon­
strukcji, spoczywają.ce na dwu tyl­
ko filaracb. Idealny most dla żeglugi. 
Mostów takich ma Nowy Jork kilka; 
stanowią one wybitne akcenty archi­
tektoniczne tego miasta. Dodać nale­
ży, że mosty linowe lltanowlll. zarazem 

Nowy most Waszyngtona w N. Jorku. 
O rozmiarach świadczą czarne punkci­
ki na jezdni, któremi są. samochody. 
przyczynek do urbanistycznego wido­
ku miasta- Są, dowodem rozmachu, 
lekkości. 

Dowodem tego, że mosty amerykań­
skie zdały egzamin estetyczny, jest 
fakt, iż miasta euro·p..,jskie biorą je co­
raz częściej za wzór. Przed kilkoma 
laty Kolonja nad Renem zbudowała 
most tego systemu pomimo. że miasto 
posiada własne tradycje w bu· 
downict\\ ie mostów, sięgają,ce jeszcze 
cza~ów rzymskich. 

Żałować należy, że nowy system 
buJowlc.my tak majo jest rozpowszech­
niony w Polsce. Kilka lat. temu wybu­
dowany most kolejowy dla nowej linji 
średmcowej w Warszawie wyposażony 
zosta ł w starej daty konsrukcję że­
lazn~. zeszłego stulecia. 

Konstrukcja "wisząca" przycl~ :1!­
aLby się wiQcej do upiQkszenia stoI icy 

nie dziewezynki mają lekcję szycia Da­
[ej kuchnia, zaopatrzona w kilkanaście 
blach z kurkami do gazu, gdzie klasy 
żeń.skie UCZ/\. się gotowania; obok spi­
żarnia. zmywaki, szczotki, pokoje, u­
rządzone na jadal nie i sypialnie. które 
uczą, się sprzątać, dalej lalki, które uczą 
się niarlczyć. przewijać. usypiać. Chłop­
ey mają znowu warsztaty ślusarski6 i 
stolarskie, zaopatrzone bogato we wszel_ 
ki sprz~t, bibIjotekę szkolną, ogródki 
do botaniki, które sami utrzymują. -
Słowem. myśH się także o praktyczne.i 
stronie życia. 

Maszerujemy następnie przez Iwlum­
nadę do sali gimnastyn:nej, ogromnej, 
jasnej, pełnej przyrządL~\\" Obok gar­
deroba. umywalnia, a więe tUSze ciepl~ 
i zimne, ma.łe wanienki do mycia nóg 
itd. Dalej mieszkanip stróża, obszernll 
sal8. do Wil lk za paśn iczych. wysypana 
gr,t] bo troci na m i Dziewczynk i maj,.! 
taką samą. salę gimnastyczna po dru­
giej stronie z d~datkiem fortepianu, 
gdyż wykonu,iR <,zpsto gjrnnfl~tykt' ryt­
miczną. 

~a górzp nad tą buclowlR znajduje 
się hotel dla młodzirży, gdzie przyjmu­
je się wszys! ka młodzież, potrzebująca 
noclegu i gdzie też mogą dostać śnia­
danie. Budynek szkolny przed 6 laty· 
wykonany został według planó" jesz­
cze przedwojennych. Prof. Suter po­
kazuje mi z tarasu na dachu wspaniały 
widok na miasto i jezioro. oraz szereg 
dąlszych nowoczesnych szl,ół olbrzy­
mów. w które rzą.d wkłada prawdziwy 
majątek. 

Szkola w Albisrieden "In der Ey' z0-
stała dopiero otwarta i maja, a więc z 
początkiem roku szkolnego. Jest to 
nowoczesny blok ze szkła i stali, wyko­
nany z prawdziwym luksusem. wzór 
szkół. nad którym najlepsi architekci 
kręeą, głowami z podziwem. Rozkład 
sal podobny jak w MiIchbuck, urządze· 
nia jeszcze nowsze, jeszcze bardziej u­
doskonalone. Oprowadzający profesor 
wodzi mnie po tym gmachu olbrzymim, 
jasnym, wyłożonym linoleum oraz 
twardym czerwonym kamieniem podo­
bnym do cegły (korytarze), unądzonyrn 
z je::zcze większym luksusem niż w 
tamtej szkole. Przed gmachem plac do 
gier oraz krótko strzyżona łąka dla ucz­
niów. dalej ogródki przez nich utrzy­
mywane, wreszcie klomby róz, cztery 
łą.ki różane poprostu, liczące pO 1800 
krzaków każdy. 

Nowością w szkole "in d'er Ey" jest 
freblówka dla małych dzieci, których 
rodzice nie mają. czasu trzymać w do­
mu; przychodzą one tutaj rano na dwie 
do tr -ech godzin i na tyleż popołudniu, 
a które nie mo~ą. obiadu jeść w domu, 
dostają go bezpłatnie tutaj, ugotowany 
przez praktykujące uczennice. Te salki 
dla maleństw, to istne cacka, pełne ni­
skich stoliczków, ławeczek, rysunków, 
zabawek, lalek, kwiatów i barwnych 
tablic. Poświęcon6 jest im całe skrzy­
dło szkoły, w którem mają także we­
randę-, garderobę z malutkiemi muczla­
mi i kurkami, słowem mały raj dziecię­
cy, niezw;ykle miły i nowoczesny. Dla. 
odróżniania dzieciaków każdy przed­
miot. a więc zabawki, książki, nawet 
szczoteczki do zębów (bo mycie ich jest 
codzień obowiązkowe) znaczone są każ­
de innYIll znakiem. jakoże dzieci ta 
czytać jeszcze nie umieją. 

Szkoła "in der Ey" kosztowała bel'. 
placu 1.800,000 franków. Rz~d buduje 
teraz kilka szkół nowych z próbą ogra­
niczenia wydatków, a więc skromniej­
sze. 'vV każdym razie szkoła w Albis­
rieden, to wzór komfortu i nOwocze-~ 
sności, w którym przebija się już nie­
tylko troska, ale wielka miłość dzieci 
; ehęe dogodzenia im na każdem polu. 

MARJA SA~DOZ. 

Indje angażują G"etę G,arlła 
~a.nkieT indyjSki. Kodumaj Esardas. 

pry;ybył . do ąztol{holmu w celu porozu. 
mlen,la SH~ z GrE:tą Garbo. Bankier przed­
?tawIl . wyczerpująco pl'O/traru r07\voju 
mdyjsklego przemysłu filmowogo. M. in. 
cpracowywana jest indyjska przeróbka 
"Królowej Krystyny", w której Greta Gar. 
bo ma wziąć czynny udział. Pozostaje 
tylko do załatwienia kwest ja. czy kon­
t~akt Gretr Garbo z Metro Goidwyn da 
.. lę uzgodnIĆ li temi projekt&mL 
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ni jest ilna 
Anglicy dopIero teraz wiedzą, co zła w· Europie wyrządziły przeróżne dyktatu'ry 

. War s z a w a. (Tel. wI.) Korespon­
dent genewski "Kurjera Warszawskie­
go" stwierdza pogorszenie si ę sytuacji 
Mussoliniego. 

Jeden z najlepszych nad Lemanem 
znawców polityki angielskiej oświad­
czył. że EW'opa powinna uświadomić 
sobie, iż w polityce angielskiej zaszedł 
głębQki przełom. Nie cofnie się ona 
przed żadnym krokiem. aby zlikwido­
wać włoskie przedsięwzięcie w Afryce. 
Może z tego powodu rozeszła się pogł()­
sk.a, te gabinet brytyjski domaga się 
od rZQ,du włoskiego w formie jakoby 
ultymatywnej wycofania z pogranicza 
Etjopji 200 tysięcznej armji, którę. Wło­
chy przeprawiły przez morze. 

groźbą wojny rozmaite rewindykacje. 
Londyn po mistrzowsku uruchomił a­
parat nad Lemanem przeciw Włochom. 

W Genewie rozeszła się pogłosko. o 
bardzo poważnych jakoby 4 tarciach w 
łonie sfer rządzłcych w Rzymie. Nie­
którzy twierdzę. już całkiem serjo. że 
Mussolini jest i, mniejszości co do 
wojny. ~e niedługo będzie utworzony 
w Rzymie pewnego rodzaju triumwi-

rat, który przystąpi do liltwidacji 
awantury afrykańskiej. Mówi się. że 
włoski następca tronu jest jakoby naj­
bardziej przeciwny wojny kolonjalnej 
i że z tej strony Duce napotyka na duże 
trudności. Te pogłoski nie są. pozlla­
wione podstaw, gdyż w przeciwnym 
razie następca tronu już dawno w~; :-u. 
szyłby osobiście na. teren operacyj afry· 
kańskich. (w) 

Wybitny Francuz o armii po1skiei 

Mieczyk Damoklesa 

"Dopóki Mussolini tego nie uczyni 
- mówił ów głęboki znawca polityki 
brytyjskiej - nie moie ' byto/ mowy o 
polubownem załatwieniu zatargu An­
glja dopiero teraz zrozumiała błędy 
swej 'dotychczasowej polityki na kon­
tynencie, Dlatego jest zdecydowana 
przejść na IlOWą. orjentację w stosun­
ku do nieldórych państw. Anglja mia~ 
ła przekonaĆ się. że pokojowi ~agra­
ż ją. głównie państwa rządzą.ce się w 
ust.rojach autorytatywnych i stąd la­
czynajQ. się rzekomo pOd auspicjami 
Ligi. Bo własciwie W. Bryta,nji krucjaty 
pneciwko dyktatol'Qm jako jedynie odw 
powiedzialnym za sytuację politycznę., 
pełnę. trwogi wojennej i marazmu go­
spodarczego." . 

Interesujący artykuł z uwagi na oso­
bę autora - byłego szefa francuskIej 
misji wojskowej w Polsce. gen. Niesse­
la - ukazał się w ostatnim numene 
poważnego ,,Revue de Deux Mondes" 
na. temat. siły wojskowej Polski. 

gl'anie natur&l.nycb. Dołą,cza się do 
tego!) nlebezplec~eństwo wewnętrzne, 
grożą.ee od obcej religją. i r~~, lud­
ności żydowskiej, Uc.~eej a proc. 
ogółu mies'zkanców. Wreszcie brak 
fabrYk amunicji - mimo. że warunld .. 
naturalne dla. tego działu Pl·zęmyslu I ,.N Ił (5 Z : Ui. jak ja. tego nie lubię! Gen. Ni~~~l pis1ie Q n~-zej armji z 

calem uznaniem. Wojsko polskie pod 
w1<ględem lllaterjału iołnierskiego 
przedstawia się ma.komlcle. ŻQłnierz 
polski. pochodzący przewainle z ludu, 
jest cierpliwy, przywykły dl() karno­
ści, wytrzymały na wS'zelkie niewygo· 
dy; przytem pełen entuzjazmu. r..amie-. 
nia się w rękach inteligentnych oflce· 
r6w na pierwszorzędny materjał. 

wojennego posiada Polska dobre. Ta,r. !/!!.!!!. ~~~~~!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!"!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
cia z Cz~h()słowaej'ł wykI uczajł moi· 
llwość współpracy PolskI , zakła.da.mi UBE. ZPIECZONY 

Te infol'macje przyjąć należy z duo 
. żemi za.strzeżeniami, chociaż znajdujQ, 

one posndnio potwierdzenia w fakcie, 
że Anglja gotowa jest dziś interwenjo­
wać w obronie paktów i pokoju u boku 
Fra.nqji prloeciw mącicielom nowego 
PQnQ.dku I"MCzy. wysuwajlłcym pod 

PO'szczególne oddziały broni przed· 
sta;wiaję. się dos'konale. Oddziały tech­
niczne, dzięki wysoko postawionym 
szkoło'm specjalnym, w zupełności 00-
powiadają. swemu zadaniu, Kawale-rja 
polska jest jedni z najlepszych w Eu­
ropie. 

Najgorzej pnedstawia. się sprawa. 
ze strategicznem połotenłem Polski, 
nlemająeej, z wyjątkiem południa. 

a 

amunieyjnemi tego państwa. a taka. 
współpraca na wypadek wojny zę 
wszechmiar byłaby pożą.dana.. 

Niobevpieezellstwo gl'ozl Polsce, 
mimo zawa.rcia paktu o niea.«resji, 
tylko ze strony NIemiee. dla Ittórych 
IstnienIe silnego państwa polskiego. 21 
dostępem do morza, jest równo~natn .. 
ne :r; pogrzebaniem planów ekspansji 
tak na wschód. jak I na ~ach6d. Fran­
eja zwil}Zana jest ~ Polske najtywot. 
niejszemi interesamI. NIe da si Q, Jak~ 
by chcieli niektórzy, 2':&stąp!ć przyJ at· 
ni z Polską., przymierzem z Rosj" 
która na. wypadek koufliktu ~ Niem­
ealJ,'li nie przedsta.wia. dla, Francji 
większej wartoścI. 

! ;; .3 §- gg ! 

obrałvms wo polityczne polsko· niemieckie 
Polityka polska w Genewie bez obsłonek 

Napisał prof. St. Słroński 
Chociaż tegoroczne Zgromadzenie stwa, nie zamierzające napadać umów europejskicb z zatargiem atr,y-

Ligi Narodów odbywa się ni~mal nie- . Dnia. 14 bm. w toku ro~prawy ogól- !(ańskim jest "dś nletylko na (,zal!l~. 
Poddelnie pod znakiem l.atargu afry~ nej Zgromadzenia Ligi nad całokszta}- ale wybija i~ wręc~ na czolo rQk.owau 
kańskiego, który ~esztą jest znacznie tem jej prac w ostatnim ro~u. zazna- genewskich. Zapal AnglH w kierunku 
mniej daleki od zagadnień i zdarzeń czył p. Litwinow, ~ i~tniejQ. dwa po. zbiorowego działania Ligi w Afr~ ee po· 
europejskiCh, a nawet naszych wła· glądy, jeden na, f7;@C% umów :bioro- ~łuiył Francji do wyraźnego poata­
"nych, niil>y się na oko wydawało, jed- wycb z wz.ajemnQ. pomocą prteciw na.- wienhł. pytania.: czy tak samo, będzie 
:nak od czasu do czasu i betpośrednio pa.stnikowi. la1~canych przez pr~wat~ w Europie? Poniew'aż Ui ~'liemcy pa­
nas dotyc~łłce sprawy sę tam na wo- tlił c~ęść państw jako jedynie skutecz. trzfł na nloż1iwo~~ l!broJnego pochodu 
kandzie. uych. a drugi na rzec! umów dwustron- WłQch przeciw Abisynjl ja$o na. od-

Dnia 16 września r. b, odnowiono nych bez poręltJ. które mogą, byc do- skoc?;nię dla wła,snycb zamyełć N ~do· 
wybór Polski do Rady Ligl na dalsze godne dla napastnika. Dnia 16 bm. bywczych ku wschodowi Europy, za~ 
trzy lata. Wprawdzie w r. 1926, gdy wstęp ił na. mównicę minister spr. zagr. bezpi~ezenie pokoju w na.sZ8m pollliźu 
Niemcy wchodziły do LiSi i na stałe Beck. by w krótkiem, lee: bard~Q o. jest n[. :;ląeo potnebne. 
miejsce w Radzie, nie zdołaliśmy Ul~y- strem. oświadczeniu .zastrzec $1~ pr~e~ I wreszcie nIe bez ~wifł~ku ~ tą. eu­
skać i my takż.e miejsca stałogo. ale ciw tym uwagom, jako skierowanym ropejsk~ stronił afryk.ańskiego tatar­
zmieniono wówczas wogóle tryb wy- przeCiw polityce Polski, Tegoż dnia gu jest wymiana. odwied<sin mi'id~y li­
borów na miejsca niestaJe, wyznacza.jQ.c 16 bm. p. Litwjnow odparł, te Polski tewskim ministrem spr. ~agr. p. Łozo­
okres trzyletni zasiadania. . .:>raz dopu- nie wymieniał. a mówił o dwu istnie. raitisem t p. min. B.Ele~lem 2t l23 wne­
szczają.c wybór ponowny, Jako wyją,t- jQ.cycb pogllł-daeh. o których już po- śnia br. Dobr~e, , iż wres2!cie, po ra~ 
kawy, przyznawany większościę. % gło.. llrzednio w toku rozpraw była mowa, pierws~y, dosl':łQ do ta,kiego poprawne­
sów, z wyrainą. chęcią, uczynienia za- a które dotycz~ sprawy najbardzi~j na. go spotkania t dłut.s~ej rozmowy w g()o< 
dość w ten .l3posób niezaspokojonym dają.c&j się do rozważania w Zgroma.. rącym ezasie dla ws~ystkleh, a sze~· 
wprost, słusznym żą.daniom stałego dzeniu Ligi. gólnie dla Litwy, na którą wzmógł się 
miejsca dla Polski. Wejście Rosji So- Starcie było żywe. nawet jaskrawe. napór Niemiec od 6trQny Kłajpedy. 
wieckiej w f. 193·1, do Ligi i na stałe a czy potrzebne? Nieoczekiwane wy~ Szkoda jednak. te. między tami odwie­
miejsce w Radzie - lubo dyplomacja stę,plenie Polski prz~ciw uderzeniu dzinami p6łurzędowe doniesienie pol­
nasza zmarnowała tę jeszcze dogod- Z. S. R. R. w hasło układów dwu:: ~!'Qn- skiej agencji ,.Iskry" z Genewy 22 wrz:ee 
niej-są sposobność uzyskania miejsca nych, któN) wysu\vaję. Niemcy. aby o. śnia r. b. stwierd~iło, it pierws~ roz­
stałego - tembardziej uwydatniło ko- min~ć działanIe wspólne 'pr~eciw nę.- mowa nie wprowadziła stosunków pol~ 
nieczność stałego zasiadania Polski pastnikowi. wy, Aało zdziwienie, wy- sko-litewskich na nowe tory, r. drugiej 
przy stole Rady. W tym stanie l'zeczy rażające się w wleJu odgłosach tegQ jal.tby nie było, gdyż urzędowe donie­
zaskoczenie nas obecnie. w r , 1::135· od- zajŚCia stwierdzaniem jakiegoś p a- sienie Polskiej Agencji Telegraficznej 
mową oclnowjenia wyboru na dalsze. tymstwa politycznego polsko-nlemiec- o wzajemnem jaWieniu się ministra 
czwarte zkolei, trzechle.cie, byłoby na- kiego. Becka u p. Lozorajtisa podkreśliło aż 
ruszeniem niejako cichej umowy, nie Doskonale można było obejść się be~ I nazbyt skwapliwie, ŻEl były to już tyl~ 
mieszczącem się w pra\vidłowych po-. tego. Oczywi~ cie zaś bardzo ostro za- ko odwiedziny li: grzeczności. 

jęciach. a zresztą t~ra.z, gdy Liga ma znaczyło się w oczach świata. wskutek Do nas-zych spraw wliczyć trzeba 
wbród kłopotów, nikomu nie mog'ła po- tego zajścia, wznowione tarcie ~iędzy spl'awki nacjonal-socjalistyczne zarzlł­
wstać w głowie myśl stworzenia no- Polską. i RosjI}. co nam nie pomaga w du w. m. Gdańska. które na posiedze-
wych jeszcze zaognień. naszej polityce międzynarodowej. nlu Rady Ligi 23 bm. wywołały wyrai. 

Niebardzo zrozumiałe w rysunku Na dobitkę, półurzędowe dOl),iesie- ne zaChęty. by ni-e pneQQsił on żyw-

BAJKA. 
Zwter1;ęta. ptald. rYby i gady. 
ld,c w ludZkie ślady, 
Uchwaliły walnie. 
Zaloiyć ubezpieczalnię. 

Na.tychmiast przystą,ptonQ do 
sprawy. 

Wydano za.lJadnle~e ustawy, 
Ułożono wykonawcze przepiSY. 
S21c~egółQwe regulaminy. 
I zaraz różne rekiny, 
Słonie. żubry, lwy, tygrysy, 
Niedtwled~i0. wilk!. lisy 
Schwyciły naczelne posady, 
Lub wes~ły do naczelnej rady-

MaJe rybki, płQtki. klełhiki. 
OpanowałY biurowe stoliki. 
J prowadziły akta. kartoteki. ewiden­

cje, 
Żółwie załatwiały korespondelllcj~ 
Sroki ! gawrony. informowały różM 

. stl'Qny. 
Sikorki siadały za .. 'Remingtony". 
A 2;a gońca - wiewiórka 
Skakała od biurka. do biurka. 

A gdy ostatni etat zostal Qbsad~on1, 
Przybiegł osiel, jak zwykle. spói­

niony, 
I !aryczał: "Zwierzętal 
To l) ronia nikt nie pamięta ?t' -

"Przeciwnle - odpowiad"lano -
rola. o,la ' 

Jest bardzO' doniosła. i wzniosła.. 
Choć nIema dla ciebia posadki. 
Jesteś w planie uWt:ględniQnY. 
Będziesz miły - płacU składki. 
Jakt> nasz ubiezpieczony.'· 
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UWAG~ 
Ktday Lortdy,icI;Yk wie. co kryje 4ię pod 

adro..sem •• 10 Downi.n.g Street'. Wf.e to roUJ-< 
rziei kaidy poalaniec poc.ztowy Ul wieJ.kiem 
Pnperium brytyjskierm; najlepiej jedlł4k bo­
daj wie we~tmin$terski urząd poc:;towy thję!. 
nicy ~.s. W:'. kt6ry dla wyf.qczm,eJ o1Jsl1,l.łi 
teso f1,aresu ma osobny odd:r;lal listowy ;. te­
lep-aJlclaLY. Ten adTft$ - to lIied:ib(1; pre­
miera Wielkiej Brytanii. iWJo ka,n.celarJa. 
i mieukan.ie służbowe. 

Dom., który pr.y DQwrUn.g Street ,",Ii 
numer dziesiąty. obchodzi w tych dni4cla 
:ZOQ.letni jubileusr. swego istnieniq.. Zbudo­
wflTl.ybyl bowiem w r. 1735. - tO stylu. nJ,e.. 
:;;miernie surowym, prawie ubogim. o fasa· 
dzie, która nie :;wraca Itwagi t"dnym ,zc.;e· 
gólem dekoraCYJnym.. caly chockdby pięlme­
mi proporcjami. Ta purytańska trzeźwo§ć 
doml~ premjęrowskiego nasuwała riiekiet;ly 
myśl zbudowania nowego, "godniejszego" 
pałacu dla. glowy T;.ądu imperjalnego. Ale 
kanserwa.tyzm zwycięiył. NiEt pomogły też 
lamenty ludy Asquith. będącej lJTLCZ długie 
lata paniq domu, ktQra Zó ob'/lr:;eniem akre­
śl(łln rezydencję m~ża jako "pa$/cudn(J ru­
deFę'" 

Ale ady świat patrw na ,.10 DO/.6ning 
Street'. nie wid.JJial ponurej, ubogiej ja$ady, 
16c:$ miejsce l.liażnych roz$trzYJ.lni~ Jw 
Anglji ~ cołego śl(,iutll. 

W murach tych kiedyś układom Pw.,. 
pokonania wielldegfJ Napoleona i pysia/lit! 
go na odludn.ą wyspą. Tu obradowcl tV cza­
fis O.5tatniej wojny gabinet angiesh. gdy 
uło o lInalezienie ,~rod"'ólC' dla zuyciężeni4 

politycznym było zajŚcie między mini- nie polskie agencji ,.Iskry" .. d!lia t6 cem na grunt gdański, wobec <>bywateli 
st.rem Beckiem a p. Litwinowem. które bm. z Genewy wplątało w to zaJścle, innych poglądów. sposobów rządzenia 
zwróciło na się uwagę ,v~zędzie w świe- bez realnej podsta.wy. a zato niebywale z Trzeci-ej Rzeszy, a wszystko, co przy­
cie, gdyż dotyczyło bardzo ważnego py- napastliwie. osobę ministra spraw za- pomina, że Gdallsk i Rzesza to nie to 
tania w dzisiejsz-ej budowie .bezpieczeń- grnicznych Rumunji p. Titulescu, jak. samo - jest dla nas ważne'. Koreple. wroga., . 
!':twa i działań pr/:':e.ciw napadowi: czy by jeszcl~ tylko brakło stwierdzenia, menty P. GreiS61'ł} pod adresem min. d l ":te .. Pdouzhl'.ba1b)"loh dk[.fJ tdY~~b~llŻhc~ _. I'" ':ń '.(Jerzy! .. o Ttyc • otyc 'OJ~ en row alU 
lepsze go. łO. słowne urno. Wy. dwust.ronnel ze. takze ze sprzymlerZOnelnl. pa . :słwa.. Becka, zostały już na łamae}l ,.Kurie. ra , cfJ.Mych makat. k. t6re $ą tylka lieod:wwąfl'o 
j.a,k rbcą, Niemcy. czy ~iorowe z WU),- ml drzemy koty. co si ę lOWle. Pozna.ń:skiego" wła~ciwłe ośwl.etlorl0- mi I'lkc(?$orjt1.1łZł ~ ,dzie pan1,l.) leMtfrjUf:JI 

jerr\llą p0I110('ą . ,lo jakir.h rią.żą 'Par!- ;~Wię.l~k tej ~pl'a\Vy lał>e "lpit'f' Z; fl~l i . ~-~ mmm·li"f-



Adr!! redak[ji i a~miDi~tra[ji w 19dń 
telefon redakcJi jadministracji 173-55 

Piohkowska 91 
Godziny przy jęt dla inłel'oaoDtcSw 

od 10 -12 

KRONIKA PAB.JANIC 

Adres "orędownika": Pabjanice, ulica 
GSl'llcarska 5, telefon 230. 

Z ruchu narodowego. W piątek, dnia 
27 bm. odbyło się uroczyste zakończenie 
kursu dla kandydatów na członków 
Stronnictwa Narodowego, pod przewod­
nictwem kol. Franciszka Stelmacha. Re­
feraty wyglosiH koledzy Stanisław 8tat­
kiewicz, Zygmunt Waj s i Tadeusz Kraj. 
Po wygłoszonych referatach wywiązała 
się dyskusja. Po omówieniu spraw zwią­
zanych z zakończeniem kursu dla kandy­
datów zebranie zakończono odśpiewaniem 
Pieśni Bojowej. (p) 

Odłożona konferencja. Zapowiadana 
na dzień 28 bm. wspólna konferencja maj­
strów z czeladzią przy udziale inspektora 
pracy, została odwołana przez inspektora 
pracy do poniedziałku dnia 30 bm. z po­
wodu niedoręczenia wezwań majstrom. 
KO'nferencia z","olana jest w celu osta­
tecznego za!atwienia zatargu, tl-wającego 
od trzech tygodni między czeladzią. tkac­
ką, a majstrami, którzy nie godzą. się 
na warunki wysunięte przez czeladników. 

Dalsza naprawa ulic. Zarząd miejski 
nadal przystępuje do naprawy i przebu­
dowy ulic w centrum miasta. W tycb 
dniach po ulwńczeniu ulicy Pułaskieg;o, 
rozpoczęto roboty na ulicy św. Rocha, 
gdzie zostaje zrywany bruk i jezdnia zo­
stanie ohntżona, według poziomu chod­
ników. (p) l' I ~ 

PTace przy budowie domu parafIalne. 
go. Dom przy parafii św. Mateusza jest 
już na ukończeniu i być może, że jeszcze 
w tym sezonie stowarzyseznia i organi­
zacje kościelne będą mogły korzystać już 
z nowej bUdującej się sali. Parafianie 
winni przy wykończeniu dopomóc mate­
rjalnie, aby dom ten w najbliższych 
dniach został oddany do użytku publicz­
nego. (p) 

Młodzi przy pracy. Istniejąca sekcja 
dramatyczna przy Str. Nar. pod kierow­
nictwem radnego p. Wacława Lipskie~o 
rozpoczęła już wstępne przygotowania do 
wysta wienia sztuki w nadchodzącym se­
zonie. (p) 

I«'RONII(A I« Ał..'S~A 

OSobiste. 21 bm. powrócił z urlopu 
wypoczynkowego ppłk. w st. sp. Tomasz 
Dobrzański, prezes Polskiego Białego 
Krzyża w Kaliszu i w tymże dniu Objął 
urzędowanie. - Rozpoczął urlop wypo­
czynkowy p. inż. Kazimierz Laskowski, 
"k-Ierownik wydziału budowlanego m. Ka-
lisza.. . . . 

InSpekcja gminy Iwanowiee. Jak si~ 
dOWiadUjemy. inspekCja gminy Iwanowi­
re. przeprow·,dzona przez p. insp. woje­
wódzkiego Demidowicz - Demideckiego. 
wyn 1d?a hardzo pom:vśnIie. 

Repertuar kin I chrześc. teatru. "Sty­
lowy" - "Wielka KsięŻ'lla i chłopiec ho­
telowy" I "Wróg kobiet". ..Pań" - .. Po. 
całunek skazl-lńca··. Na scenie występy 
artystów rewjowych. 

TMtr Nowy. "Tajemnica. mszy świ'S. 
tej" Calderona. 

Ozl'eń sztafet w Łodzi 
Ł c;> d ź, 31. 9. W niedzielę --: godzi­

nach przedpołUdniowYCh na boisku 
"ŁKS" odbył się dzień sztafet o mi­
strzostwo okręgu, który cieSZYł się du­
żem zainteresowaniem ze strony klu­
bów. Wystawiły one ogółem 30 szta­
fet pań, panów i junjorów. Również 
ze strony publiczności zainteresowanie 
było stosunkowo bardzo duże, zebrało 
jej się bowiem przeszło tysil},c osób. 

Uzyskano jeden wynik lepszy od 
dotychczasowego rekordu okręgowego, 
a to w sztafecie 3XlOO m, przez zespół 
"ŁKS" z wynikiem 8:27.2, lepszym o 
10 sek. Pozostałe wyniki są nastę­
pują.ce: 4Xl00 m: 1) "I. K." P. 47.2. 
2) "Zjednoczeni~', 3) ,,'Vi ma". 4XI00 
m pań: 1) "TFSJ" 57, 2) "ŁKS", 3) 
"Z.iednoeze'ni". 4X75 m junj.: 1) 
"ŁKS" 38, 2) .,Zjednoczeni''; 3) "Sokół". 
3XlOOQ m: 1) "ŁKS" 8:27.2 (rek. okr.) 
w składzie Wróblewski, PoIlak, Mund. 
2)) "Boruta", 3) .,Zjednoczeni". 4X400 
m: 1) "IKP" 3:48.3, 2) •. Ziednoczeni". 
200X100X75X60 m: 1) .• TFSJ" 1:36, 2) 
"ŁKS", 3) "TKP". 4X200 m juni.: 1) 
"Borllta" 1 :A.2 8. 2) .,ŁKS". 4X1500 m: 
1) "ŁKS" 18:38.9, 2) "Zjednoczeni". 3) 
"Geyer". OlimpiJska: 1) "I.KS" 3:47.8, 
2) "Boruta", 3) "Wima" .. 

owvokr SW Wielką ols ę 
Wytyczne plracy organizacyjnej rzucił na lmponująceJ manifes1acji narodowej 
adw. Kow,al'ski - Manifestacje na cześć na~Ddowego Poznania - Kroczymy 

naprZÓd do zwycięstwa 
Ł 6 d Ź, 29. 9. - Zapowiedzia.na na 

wczorajszą niedzielę uroczystość po­
święcenia sztandaru Stronnictwa Naro 
dowego koła Lódź - Chojny wypadła 
nadlspodziewanie imponująoo. Robotni . 
cza Lódź zn.owu pokazała, że cała. i nie­
zł.omnie stoi przy Obozie Narodowym 
Wspaniałe uroczystości roz,poozęly sili' 
<> g<>dz. 8,30 zbiórką czł.()nków S. N. na 
pla.cu 00. Bonifratrów. Stawiły się nie­
zlicz.one szeregi Młodych, ~legaej~ kół 
Stronnictwa Narodowego z poza Lodzi. 
a ponadt.o przedstawiciele różnych st(Y 
warzysz.eń. Po raporCie ruszon.o p.rzy 
dźwiękach orkiestry dŁugim pochodem 
w stronę kościoła św. Wojciecha. Dziel­
nie kroczącym 4{)(j() umundurowanym 
członkom S. N. towarzyszyły tłumy pu­
bliczn'OśCi W poch.()dzie niesion'O kil­
lta.naśeie wspaniałych, dwumetrowych 
transparentów oraz sztandary poszcze­
gólnych placówek, proporczyki, odzna­
ki drużynowe itp. Ludn<>ść LodJzl ma­
nifestacyjnie witała karne szer&gi na­
rodowców, dając przez to wyraz swemu 
Pfzywiązniu d.() idei narodowej. 

Tak pochód przybył do kościoła św. 
Wojciecha, gdzie umundurowani człon­
kowie utworzyli szpaler, prowadzący aż 
do głównego ołtarza. Kościół nie był 
w stanie pomieścić wszystkich wier­
nych, wobec czego wielkie rzesze żgro­
ma-dzonych musiały sl/uchać mszy św. 
z przyległych do 'świątyni placów. Do 
mszy' św. słu.żyło 4 u.mundJurowanych 
narodowców. POdolliosie kazanie wy­
głosił ks. Gągolewski. 

P.() u.roczystem nabożeństwie nastą­
piło pOOwięcenie sztandaru w .obecno­
ści chrzestnych, delegatów ze sztanda­
rami, 'Oraz władz Stronnictwa Narodo­
weg'O z adw. Kowalskim na czele. Ok(Y 
licznościowe przemówienie wygłosił ks. 
Gą,golewski, wzywając Polaków - chrze­
ścijan do skupiania się i walki o. praw­
dę pod nowopoświęoonym sztandarem. 
Na zak'Ończenie o'dśpiewano "Boże coś 
Polskę". 

Po nabożeństwie uformował się pO­
nownie po.chćd, który ruszył ulicami 
miasta na pla.c 00. Bonifratrów, zno\\-u 
witany entuz~astycznie p.rzez tYSiączne 
rzesze publiczności. Plac zajęły tłum­
ne szeregi uczestników uroczystości. 
Na samym jego środ'ku ustawiono wspa­
niale udek.orowaną mównicę. Zebranie 
pod ~ołem niebem zagaił prezes k<>ła 
stron. Narodowego Lódź-Chojny, p. 
Steran Fesler, witając przedstawiciela 
narodowego Poznania p. red. Jarochow­
skie~. prezesa zarządu okręgowego 
Stron Narodowego zLodzi p. adw Ko­
walskiego, delegatów pokrewnych 'Or­
ganizacyj narodowych oraz członków, 
~zem przewodnictwo zebr·ania 'Oddał 
w ręce b. radnego narod:Oweg.o p. Czer-
nika. . 

Jak.o pierwszy zabrał głos red. Jaro­
chowski z Poznania, podkreślając swo­
je wielkie i radosne wzruszenie. jakie 
wywołał w nim wspaniały p.rzebieg u­
roczy.st.oŚCi, a następnie stwierdził, że 
narodowa Lódź dzięki sw<>jej postawie 

fest dziSiaj na. ustach całej Polski. Red. 
Jarochowski życżył iej dalszej pozyty.w­
nej pracy dla Wielkiej Polski. Narod:o­
wy Poznań z radością patrzy na ta.k 
wspaniałe wyniki pracy narodwej w 
LodIzi i wyra.ża wam za to szczególny i 
~orą.ey podziw i uznanie. Takie same 
uznanie wyraża red. Jarochowski b. 
radnym narodowym w Lodzi w imieniu 
radzieckiego Klubu Narodo.wego. w Po­
znaniu, stwierdzając, że mężne realizo­
wanie wzniosłeg.o programu narodowe­
g.o na terenie sam'Orządu zjednało b. 
radJnym narodowym w Lodizi szacunek 
Miej Polski. Przemówienie swoje za­
ko.ńczył p. red.. Jarochowski okrzykiem 
na cześć narod~wej Lod'zi i patrjotycz­
nego robotnikl8. łódzkieg<>. Zgromadze­
ni odpowiedzieli na to tnanifestacyj­
nym okrzykiem na cześć nar<>dowego 
Poznania i Romana Dmowskiego. 

Dłuższe zas.adnicze przemówienie () 
znMzeniu ostatnich wyborów sejm(Y 
wych wy,głolsil a.dw. Kowalski. Stwier­
dziwszy, że "sanacja" w wyborach po­
niosła kompletną ,porażkę, przestrzegł 
mówca przed! próbami tworzenia rzą­
dów rzekomo narodowych, mających za 
zadanie uśpienie CZUjnOŚCi iedn'Olitej 
o.pinji narodowej. Obóz NarootOwy -
mówił adw. Kowalski - o.bejmie w 
Polsce władzę, bo nikomu innemu, a 
jemu wła-śnie ona tylk.o się na.}eży. Nie 
będziemy się fX)suwali w pracy do wiel­
kiego celu tilk. jakby tego pragnęli 
zdrajcy i różnego r<>d.zaju sp·eeialniE na­
słani prowokato.rzy, ale tak, jak naród 
pOlski będzie tego pragnął. Wybory 

Wybór 
do rady nadzorczej KKO 
P a b j a n i c e, 29. 9 Na ostatniem po­

siedzeniu rady miejskiej, które odbyło się 
przed kiJku dniami, dokonano wyboru je­
denastu członków do rady nadzorczej K. 
K. O. Przy wYborze tym przewodniczący, 

.tymczasowy -prezydent miasta p. Bolesław 
Futyma przeoczył usta wę, która mówi, że 
połowa członków musi być wyłoniona z 
poza rady. Tymczasem większość wybra­
nych członków wchodzi z ramienia rady. 
Wobec tego przeoczenia zostało zwalane 
ponowne pOSiedzenie na. dzień 26 bm. do 
sali straży pożarnej celem dokonania pra­
widłowego wyboru. 

Na członków zostali wybrani pp. Ka.­
sperski Juljsn. Pabisiak Walery, Wendler 
Edward, Lederman Moszek, Orłowski A­
leksander. Lip$kl Wacław, ReDl!z Józef, 
Chl)rą~y Wilczek, Sniady l Jankowski 
Tadeusz. Na zastępców zostali wybrani:· 
pp. Luboński, Majchrowskl, Chodkiewicz, 
Joskowicz, Jahn, Szymanowicz, Skowroń­
ski, Ploszajski, Raszpla, Raczyński. Ko­
walski. Po dokonaniu wyborów członków 
rady K. K. O. i zastępców, tymczasowy 
prezydent p. Bolesław Futyma zwołał na 
dzień Zl bm. posiedzenie nowowybranej 
rady celem dokonania wyboru dyrektora 
K. K. O. i zarządu. 

Wszystkie kluby radzieckie sprzeCIWI­
ły się temu, tłomacząc. że następnego dnia 
po dokonaniu wyboru członków nie będą 
mogli zdecydować się na wybór dyrekto­
ra.. 

Żydowski radny "broni" robotników 
P a b j a n i c e, 29. 9. Radny żydowsld 

Jakób Obuchowski, właściciel składu obu· 
wia przy pl. Dąbrowskiego 8, na kaMem 
posiedzeniu Rady miejskiej zabiera głos w 
sprawie robotniczej. W przemówieniach 
swych podkreśla marne wynagradzanie 
robotników na robotach miejskich. którzy 
niejednokrotnie przymiel'ają głodem. 
Przemówienia jego przyjmuje grupa so­
cjalistyczna oklaskami, wierząc, że żyd 
Obuchowski naprawdę troszczy się o dolę 
robotnika polskiego. W przemówieniach 
swych niadmienia za kaMym razem, że 
większość robotników żyje w 8krajnej nę· 
dzy. czego przyczyną jest zarząd miejski. 

Interwencja żydowskiego radnego w 
sprawie robtników jest tak obłudna, te 

każdy znający rol~ żydów powie odrazu, 
że najpierw niech każdy żyd zacznie re­
formy od samego siebie. Otóż Obuchow­
ski wyzyskuje robotników. Oto przykład: 
Przy Pl. Dąbrowskiego 8 od kilku lat ist­
nieje skład obuwia, którego właścicielem 
jest właśnie radny Obuchowski. Roboty 
wszelkie wykonuJą do tego składu szew­
cy-chrześcijanie, którym tyd placi od pary 
po kilka groszy. Szewc taki (Chałupnik) 
zarabia prl'ez cały tydzień 10 do 12 zł. 
Suma. ta ma mu wystarczyć na wyżywie­
nie licznej rodziny. 

A tymczasem radny Obuchowski opły­
wa w dobrobycie podczas, gdy 8zewc Wy-I 
konujący dla niego pracę, nie ma nieraz 
na kawałek chleba. (r) 

sejmowe były o.k~es'em przełomowym. 
Dzisiaj z o.twartem czołem kroczymy 
naprzód, bo tego wymaga dobro spra~ 
wy i znakomita większość narodu. Aże­
by cel ten o.sięgnąć trzeba z naszej str(Y 
ny ofiar. Musimy nietylko zorganizo­
wać karne szere,gi członków, ale musi­
my przedewszystkiem wydobyć z nich 
maksimum wY'Siłków, ażeby program 
narod:Owy można było dalej i kons~ 
kwentn,ie' wptI'owadzać w czyn. Prze.­
chodzimy do. nowego. o.kresu. walki o 
sprawę na.rodową, kiedy organizaeja 
IIliUsi wymagać od swoich czł<>nków 
ofiar materjalnych, aby mogła się 
oprzeć skutecznie wszystkim zakus<>m 
żydo.wsko. - masońskim." 

Przemówienie adw. Ko.walskiego 
kilkakrotnie przerywano burzą .okla­
sków .. Zakończył je mówca okrzykiem 
na czeŚĆ narodo.wej P.olski i Romana. 
Dmowskiego., 

Przemawiali p<>nadlto pp. Belka i 
Lacwik oraz Stępień na aktualne tema­
ty społeczne i wreszde przewodniczący 
p. Czernik, dziękując wszystkim zgro­
madzonym za przybycie na wspaniałą 
uroczystość. Na zakończenieooopiewa:­
no Hymn Młod,ych. poczem odbył.o si~ 
wbijanie gwoździ do drzewca sztan­
daru. 

Uroczystość niedzielna, trwają.ea bez 
przerwy .od godz 8,30 rano 00 godz. 
15,30, wywarła na sPQłeczeństwie łódz­
kiem niezatarte wrażenie. Ruch naro­
diOWY w Lodzi krzepnie i wiedzie za s0-
bą. całą narrodową Polskę di() zwycię­
stwa,. 

Zgodnie z zapowiedzia, tymcz. prezy­
denta Futymy członkowie wyłonieni przez 
Klub Radnych Obozu Narodowego na 
posiedzeniu Rady Nadzorczej K. K. O. 
nie zgodzili się na wybór dyrektora, któ­
rego osoby nikt z obecnych nie zna, po· 
niewa~ pOChodzi z innego miasta. Człon­
kowie z Bloku za wszelka, cenę domagali 
sil} wyboru dyrel,tora i nakłaniali po­

szczególnych członków, lecz większość 
sprzet'iwiła się temu, wobec czego nie 
wybrano również i Zarządu_ O północy 
zebranie zakończono bez żadnych rezu-l.~ 
tatów. (P) 

P'o'Strzelony przy ŚCiganiu 
zł zieja 

Ł 6 d t, ~. 9. - Na. pos(H!j~ przy 
ul. Nawrot 81 zakradł się złodziej. Je.­
den z lokatorów, Wincenty Szczawiń .. 
ski, obudzony podejrzanemi szmer~ 
mi, zatrzymał złodzieja, który stawił 
opór. Szamocą.c się z ujętym, Szcza· 
wiński wzywał pomocy. Obudz'Ony 
inny lokator, oddał w stronę walczą.. 
cych dwa strzały i zranił Szczawiń~ 
skiego w bok. Odwieziono go do 
szpitala. Złodzieja również zatrzyma­
no. Okazał się nim Mieczysław Lewy 
z ul. Kopernika 33. 

• Zydzi handlują 
"abisyńs'kie'mi brylantami" 

W a r s z a w a. 29. 9. - 2ydówka 
Jenta Henysz kupiła przed dwoma dnia­
mi na ul . PrzejaZd brylanty za 80 zł od! 
jakiegoś "Abisyńczyka", który twierdził, 
że pochodZł~ one z korony negusa. 

Rado.~ była krótka, ponieważ wy­
szło na Jaw. że Henysz kupiła szlifowa­
ne szkiełka. Wczoraj poszkod<>wana, 
przechodząc ul. Przejazd, spostrzegła 
oszusta w cukierni, przy czarnej k\łwie. 
Sprowadzony policjant zabrał "nygu­
sa", JOjne Federmana d:o aresztu. . 

CzytajCie 
"Jlustrację Polską"! 

Co futro - to Edmund Ry~hter - co palto - to Edmund Rychter .... co ubranie -- to Edmund Rychter, Poznań. Oi3trów Wielkop. 

Pr e _l p ł a t a na miesiąc paMziernik 1935 f. wlącznie książkowego dodatku powie- l OgłoszenI" a na strome O-lamowej Ui gr. na stronie 4-łamowej pny końcu tek~t\J 
7 (1 ~ciPw .. gO, w PO:1.naniu 111' ekspedycji zł 1.95, w agencjach zł 2.201 z od. redakcyj~ego 30 gr, n!l strome cz~an(>.i 50 gr. na stroni .. drugiej 60 gr 

noszt>llipm do domu zł 2,20. na prowincji na poc;r;tach już z oanosze- Przed wlatlolllośclaIDI potoczneml 1IIU gr od l·łlłUliJwe!!o milillle1ra 
niem do domu kwartalnie i,(Jl, tniesięcznie 2.84. pad opaską miesi'lcznit' w Polsce zł ó.OO. Ogłoszenia skomplikowane z zastrz .. żeniem mil>jl'ca ad poszczególnego wYl>adku 2U% nad,\ .tki 
w inu", 'h krniRch zł 5.00 Przy 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje .• Oredownik·· wieslęcz· Drobne oglO$zenia (najwył.ej 100 slów wtem 5 nagl6wkowych) słowo nagłówkowe łt"i~'e) 
m(' 2.3., zł t.cz u,lno~z"nla do duUlu. W razie wypadk6w spowodowanych siłą wyższa. przeszkód 15 gr. każde dalsze slowo 10 gr. Ogl06ze, .. a do bieżlIcego wydania przyjulUjemy do go/Itin) 
w zakla,!zle, strajków i t. p. wydawnictwo nie oUlJowiarla za dostarczenie pismA, a abonenci 10.30. a do ~ydaj\ niedzielnyc'h i Iiwillteczllych do ICO.lz 10.15 rano. Za różnice miedzy z .. "ta 
IlIe maja prawa clolIloganin sie niedostarczonycb numer6w lub ooszkodowllJ\ia. wem a '\'ysokości,. ogłoszenia. powstałą wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowia.-\a 

Redaktor odpowiedzialny· A.ndl'Zej 'rrella II Poznania. - Za wSLystkie wia.dom~cl ł artykuł, Il m. LudZI odpOWiada LOOII Trella. łMź. Piotrkowska 111. - Z. ogłoszenia I reklam,. 
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Nazwa dal'ij wywodzi się od szwedzkiego U'czoneg'o Jędzeja Oahla, a hortensyj 
od astl"onoma hoł'enderskieg1o Hortense 

Niezliczone ilości gatunków dzisiej­
szych roślin o.grodowych mają bardzo 
cI.ekawy rodowó.d. Ustalenie ścisłych gra­
DlC we wszystkIch kierunkach je.st rzeczą 
trud?ą.. ~lado~em jest, że jedne gatun­
k: .g!uą, a Ich mIej",ce zajmUlą nowe. bar­
dZIeJe udoc3.konalone i przystrlsowane do 
dzisiejszych potI·zeb. Kło śledr-i historję 
rozwoJową og"roclnict\\ fł. ten z podziwem 
pa-trzy na c3ztukę hodo ',·aną. która w o­
statnich latach dosz·la do pełnego roz­
kwitu. 

Tulipany_ 

Ogrodnictwo, oraz z tem związana zna­
jomość : JŚlin ogrOdowych, była już znana 
w czasach c3.tarożytnvch. Świadczą o tern 
różne opisy, malatury, rzeźby itp., które 
odnoszą się do roślin. hodowanych \\ ów­
cze"mych ogrodach. Obok rośl'i<l upraw­
nych, drzew i krzewów, jak dr~ewa lau­
rowe, mirtowe, oliwne, morwowe, dalej 
grana ty i cyprysy, jablonie, ~rulSze figi, 
orzechy. kasztany jadalne i migdaly -
€potyka sie niewielką liczbę kwiatów. 
Zpbśród nich znane hyły róże, astry. nar­
cyze, mieczyki cz. gladjole, laki, lilje, 
lewkonje i akanty. \Vspomniane gatun­
ki pochociza z pgludnio\\"ych czę:;ci pól­
wyspu, skąd w stanie dzikim pn!:eniOł:oły 
się do og-rorlów , -aturalne> spoBoby prze­
nOi'mmia tych roślin były bardzo różne. a 
!Dlanowicie przez wiatr, wodę lub ptaki 
l t. p. 

NajwiękcSzy jednak \\ plyw na koloniza­
cję I'oślin miał sam człowiek. Przenosił 
je przypadkowo lub z zamilo\\ania czy też 
dlB: własnych korzyści. Z J nd.\' j, Arl' .... k i i 
F.~ ptu dORt:mał} się niPjcdne ,IHltunki do 
\\ łoch, Bkąd ,,·t;"drowały coraz dnll'j na 
północ. • llleżą tu pl'a" dzi we n kac P, 
krzc\yy' cierniste Atl') ki <rodkowej\cca­
cia arabica lub vera). które dOblal'czają 
"gumy arah"kiej". jado\dt.\' oleanller <- 'e 
rium oleander), tamaryndowiec o liściach 
podobnych do al{acji (Tamarindus indica), 
którego kwaskowaty rdzeń ma za,;;toso­
wanie w medycynie. Poza tern brzosk\\i-

'n!e, różne gatunki alOe6ów z gorzkim so­
kIem,. stosowanym jako środek przeczy­
szczaJący, palma daktyloWIlI" cibora papi­
rusowa, zwana. powszechni'e papirusem, 
root;tąca w bagnach egipskich, z której wy­
rabIano pierwszy papier, cibora jadalna, 
chodo.wana ':Zęsto po naszych ogrodach, 
k,tóreJ bulw~l przypominają smak migda­
łow, oraz pIękne lotusy o jadalnych ko­
rzeniach i owocach, będące w Egipcie 
symbolem bogactwa. 

Główną uwagę skupiano' wówczas na 
rośliny przemyslowe, lecznicze, warzywne 
i korzenne, które często spotykano w ogro­
dach rzymskich. Wiele roślin przybyło 
do nas z Azji, jak tatarak o jadalnych ko-

Magdalena Samozwaniec 

l'Zeniach, kąkolnica czyli kąkol, mak pol­
ny, chaber bławatek, rzodkiew (łopucha), 
które - jako dzisiejsze chwasty - wkra­
dły się ze zbożem. Niektóre gatunki na­
szych zbóż pochodzą. prawdopodobnie 
również z Azji. Prócz tego mamy stam­
tąd len, konopie, tatarkę, goźd~ik ogro­
dowy i szpinak. Z Chin przywędrował 
nasz groch zwyczajny i pieprzyca rzerzu­
cha (Lepidium Eativum); z AraJbji fasola, 
łubin i lędźwian; z Persji dynie, ogórki 
i melony. Przez Kauka~ dostały się do 
nas z Indji proso, o'wies, jęczmień, żyto i 
pszenica. Winorośl przybyła z gór za­
chodniej Azji, a wiśnię sprowadził Lu­
kullus z krain pontyjskich. 

W połowie XVI wieku przeniesiono do 
ogtodów wiedeńskich przez Konst&.ntyno­
pol kasztany, bez lilak i tulipany. BUB­
beck, który jako poseł Ferdynanda l. ba­
wił na dworze suHana w Konstantynopo­
lu, zainteresował .;ię żywo owemi kV\<iata­
mi z czasow bizantyjskich, które przez 
Turków były uważane wówczas za drogo­
cenny skarb. Główną uwagę zwrócił tam 
BUc3beck na bez lilak, tulipany, hiacynty, 
lpwkonJe i koronę cesarską (Frittill'aria 
imperia lis). Zabrał je stamtąd w 1:. 1562 
do Wiednia do własnego ogródka, skąd 1'0-
ze6zły się po Austrji, Niemczech aż do 
Flandrji. Późniejsze badania wykazały, 
że ów lilak, który jest .;zczepem V\<szyst­
k:ch niemieckich, belgij.;kich i francu­
skich lilaków, rÓBł dziko w Serb.ii i Buł­
~arji, i nie ulega wątpliwości, iź stamtąd 
dostał się do o~rodów tureckich. Perski 
lilak przenipsionn do Europy dopiero w 

Georginje cz. Dal,ie holenderskie 
- wielkokwiatowe. 

!<'ot. K. Alkiewicz 

roku 1U40. Podobnie przewiózł Busbeck 
nasiona kaSl!:lanOWCa z gór północnej Gre­
cji do Konstantynapola w r. 1559, skąd po­
wędrowały do Wiednia., a później i do 
Europy środkowej. Wielką radością by­
ło. kiedy w r. 1559 zakwitł pierwszy tuli­
pan w Augc:;burgu. 'vV niedługim czasie 
staje .;ię tulipan rośliną ozdobną, dość po­
spolitą w Niemczech i Holandji. Wiado­
mo, że Hol'andja jest dziś krajem zna­
nym z tuli'Panów. hodowanych na wielką 
skalę, którYQh cebulki rzadszych gatun-

Wspomnienia z "Rabeego" 
Po kilku tygodniach spędzonych w czpkoladorwą strugę. wzdłuż drogi, i z 

Rabce wiem już, że ta uroczysta miej- malemi śmierdzącemi sklepikami. A\~ 
scowość nie nazywa się tak od rzeki Żyd w górach, rozwalony na mcho­
Raby, ale 00 rabeego. Żydzi sę, tu u wyro dywanie lasu, Żyd wśród pozio­
siebie, a całe "Słone" - to jeden pen- mek, bo.rówek, gn-ybów, to jest coś 
sjonat żydo"wski przy drugim, któ- cOlltre-nature, coś, przed czem się 
ry(;h fronty wyglądaję, jak pale.styńska dusza. aryj,slka. wzdryga. 
"Ściana płaczu". Bachory żydowskie - Żeby tylko ta pani Samo>:;waniec 
drą się, matki ich wrzeszczą na dzie- cało wyjechała z Rabki! - groziły mi 
ci, żeby przestały nares.zcie beczeć, zaocznie Żydki po moim odczycie o 
wrzask, harmider, - istny Wschód! Rabce, który z ".-roo.zon.:), o.Jwagę. wy-

"Trefnisiów kiełbasianych" jest gło~iłam w l')kalu "Pod Gwiazdą". Po 
mało, idąc na spacer, widzi się 00 krok tern ostrzeżenin. które pCJlWtórzyła mi 
sklepiki mięsne z napisem "kos'zer". właścicielka ... G-" jazdy", uciekłam z 
"Skos<zerowana" Rabka zamiast pach- "Haheego" czemprędzej, "si oh er ist 
nę,ć górskiem powietrzem, wionie Ży- sicher"! Zginą.ć w tak młodym wieku 
dem, - i kto kiedykolwiek nie był an- (kobiety przez całe życie boją się, "że 
tysemitą., musi się nim stać, po,sie- umrą. młodo"), i to z łap tych czarnych 
dziawszy tu ki'lka dni. "pejsołów" - "dziękuję ciebie, zjedz 

Żyd w małopolskiem miasteczku. sam siebie". 
to jeszcze nic taldogQ groźnego. Przy- Dopiero, gdy byłam już w poci %""U , 
zwyc7.ai1i.śmy się od całych pokoleń, odwaga wstą.piła we mnie na nowo, i 
że przejcżdżając przez Miechów, Sło- machając chusteczką., żegnałam Rabkę 
mniki. Radom, Jędrzejów itd. - z 0- okrzykiem: "A giten cześć!" 
kropnych, brudnych kamieniczek Ola Rabka żyje z Żydów tak, jak Ri­
wyjd.zie na nas nic innego, jak sfora wiera.z APl?lików, .traktuje ich ~ "'!'y­
brudnych, żydowskich bachorów, ja- rozumlałosc~ą,.a Oledłu.go na m~hcz. 
kaś ~tara Pejpełesowa w peruce, Salo l nych. katohcklc~ sklepaCh będ'zl~m! 
KO'bylensaft w wyświeconym hałacie, , m~gh czytać n.apls, pend~nt do mC~J­
Jojke Pypes w jarmułce itd. itd. Żyd I Skl~gO: "en~~ls~" spoken - "hI er 
,.khpuje" świetnie z "knciemi łbami" I sprIcht man JIdISZ. 
małego mia.steczka, z kał'llżą. płyną.cQ. Miałam wzią.ć kilka ktppieli. Więc 

ków sprzedają po kilkanaście tysięcy gul'­
denów hol. 

Według podania --: wszystkie wierzby 
płaczące Europy pochodzą od jednej ga­
łęzi, którą angielski poeta Aleksander 

Magnolje, 

Pope uratował z pędu, otrzymanego ze 
Smyrny. Na Awentynie w Rzymie znaj­
dowałlJ się w ogrodzie św. Sabiny drzewo 
pomarańczowe, które jest. szczepem wszy t­
kich pomarar'lcz w Europie. Drzewo to 
było po<lobno zaszczepione przez św Do­
minika w r. l~UO. Pauzanjasz podaje, że 
w Grecji rosło nad Kefizosem drzewo fi­
gowe, któremu oddawano religijną cześć, 
i które uważano za matkę wcSzy.,tkich fig 
greckich. Takich przykładów możnaby 
wBkazać bardzo wiele. 

Na ten okre.s przypada sprowadzenie 
roślin alpejskich, głównie pierwiosnków 
zwanych prymulami (Primula auricula i 
pubescens), przez Belgijczyka Cluzjuea 
który. zoatał pO\\'olany jako botanik dwor­
ski do Wiednia przez króla Maksymilja­
na II. 

Z krain śl'órlziemnomoJ'l5kich przYbY­
wają do naszych ogi'odów rezeda (z 
Eg-iptu), szczodrzen 'pr. (C)'tiBU.,;J zwany 
złotym dPRr-czem, phlonja (z Chin i Ja­
ponii), la \ pnda. dostarczająca olejku aro­
matycznego, szafran (Crusus\ znany w 
szt.uCe kUllDarnCj. Z ludy, 1l·'('hoJzl ba­
zylja IOcimum), róża bengalbka. matka 
naszych róż, przybyła w r. 1780 z Kanto­
nu, niecierplIk (Impatiens) oraz z 'Vłoch 
kosaciec włoski (Iris florentina), 1{/órego 
kłącze sprzedaje się pod fałszywą nazwą 
"korzenia fiołkowego". Sproszkowany z 
węglem drzewnym, służy jako proszek do 
zębów, lub ostrugany daje się dzieciom 
do gryzienia w okresie ząbkowania. Z 
J aponji zjawia się w r. 1788 hortensja, 
która swą nazwę otrzymała od podróżni­
ka Commerson'a a na cześć uczonych 
astronomów Hortense Lepante, - dalej 
kamelja, przeniesiona przez jezuitę Ca.­
meli w poło'.\oie XVIII w. 

Piękne i o'ryginal'ne kwiaty pochodzą 
z Chin, których kolonizacja przypada na 
XVIII w. Zaliczamy tu gwiazdosze czyli 
astry chińskie, chryzantemy, pierwiosnki 
i goździki chińskie. Z Afryki przybywają 
pelargonje, a Holandja dootal'czyła pra-

;przez W1~ląd na oszczędność ominę­
ła.m klasę I, a poszłam do klasy II. W 
tej drugiej klasie jednak panuje na­
strój jak na emigranckim okręcie,. ja­
dą.cym do Palestyny. Żydowskie 
matki, z biustami i bachorami na ko­
lanach, drzemią. -na prostych ławach, 
czekając swoj'ej kolei. Z ponurych ła.­
zienek, wybiegają co chwila piszczą·c, 
żydo\\" kie dzieci, o czarnych, kudła­
tych baranich głowalch. Uciekłam 
czemprędzej z tego zdrowotnego pie.­
kiełka dl() ła,zienek I. klasy. 

Przechodzą.c z ponurych podziemi 
II klasy, trzeba przejść przez rodzaj 
korytarza, w którym leżę. odpoczywa­
jące po borowinowych ką,pielach i o­
kładach, mił<lśnicy i miłośniczki zdro­
wia. Udręczone nadmiarem "zd.rowia" 
ich twarze, zdają. się szeptać: "moja. 
boro-,vina, moja boro-wina, moja 
bardzo wielka bOIro-wina ... " 

Żaden naród na świecie nie dba 
tak o swoje. i swoich dzieci zdrowie, 
jak Żyd:zi. Przed kranem z płynącą. so­
lanką. stoi od rana cały OIgqnek, zło­
.zony przeważnie z samych ŻYdów, z 
dzbankami, s'zklankami, karafkami. 
Jakgdyby do jakiejś świętej sadzawki 
dążą. oni do owego S{),lankowego źró­
dła, wierząc pobożnie, że woda ta 
w)'lleczy ich ze skro.fułów, chOlrych 
gruczołów, garbów. krzywych nóg itd. 
Widziałam żydowską. matkę, która 
swojemu noworodkowi w wózku pa­
kowała przemocą. do zaciśniętych ust 
łyżeozkę po łyżeczce owej słOO1ej wody, 

wie tylko mirtu. 
W XVII w. nastą'Pił pewien zwrot w 

kolonizacji roślinnej, kiedy swe podwoje 
otwarła Ameryka. Przybywa do Europy 
dobrze nam znany ziemniak (przybysz 
nieco wcześniejszy, bo w r. 1565), któreg-o 
owoce nadziemr:e zostały przez odpowied­
nią. hodowlę przekształcony w pomidory 
- dalej tytoń, słonecznik, kururydza, 
szczaw (Oxalis). przymiotno (Erigeron 
canadensis), sosna wejmutka, żywotni~ 
zachodni (Thuja occideutalis) - wlSchodm 
pochodzi z J aponji (Th. orientalis), pięk­
ny tulipanowiec i jałowiec wirgiński. . Z 
połnocnej Ameryki pochodzą azalJe, 
floksy, tradeskancje, cynki (Zynnia), pe­
tunje czyli zawieratki. Mel,syk dostarczył 
nam kaktusy, aksamitki (Tagetes) i pięk­
Ilej georginj"i, którą w r. 1i89 spt'owadził 
profesor botaniki w Meksyku Wipcenty 
Cervantes do ogrodu botanicznego w Ma­
drycie, a ks. Cavanilles nazwał ją dalją 
na cześć szwedzkiego uczonego Jędrzeja. 
Dahla. Humboldt apI'owadził nasienie dalji 
do Europy z ~1ek.;yku, a prof. Wildenow w 
Berlinie nazwał ją znowuż georgin.ią na. 
cześĆ uczonego Georgi'ego w Petersburgu. 
Z Ameryki poludn;owei pochodzi ukośnica 
(Begonia), ag-awy, męczennica (PassIfora), 
wanilja i iu. 

Widzimy stąd, że i w krajobraz'ie, na­
pozór niezmiennym, włada prawo od­
wiecznej przemiany. Jak gwiazda na nie­
bie, która wydaje się być niezmienną., 
ustępuje miejsca po tysią{:ach lat innej 
przewodniczce, tak różne pokolenia ludz­
kie są świadkami różnych krajobrazów. 
Lecz poza tym obrazem wiecznej przemia.­
ny przyświeca nam jedno: - obraz wiecz-
nego ()"ul'ajzania! 

WITOLD ALKIEWICZ. 

Chryzan temy, 

Kino w jasny dzień 
w Anglji powsrt.aje specja1ne k()1llSor­

ej um ldnOlIIl.atograficzne dla eksploatacji 
systemu T,rans-Lux, dzięki któremu można 
wyświetlać filmy przy dzie[lnem świetle. 
Na czele owego kODBOll'cju.m 2lD.ajdują się 
tak wybitne Qsobistości, jak lord Beaver­
brook, sir William Jurry i Will Eva.'ll1S. 
Eksplatacja nowego systemu I"Qzp<l{;znie 
sii) już w [lajbliższym 5&zo,nie w sze<regu 
arngielskich kin. Nawiązano również per­
tJ1a,ktacje 'Z ameryka.ńskim kl()ncernem. 
Percy Ferbera. 

mówiąc czule: "pij, :pij a bischen -
pij!" 

Na Żydów w Rance niewolno gło­
śno wygadywać, tak jak podczas woj­
ny w Krakowie, na Niemców i Wilu~ 
sia. Pamiętam, jak jedna znana oby­
watelka krakowska została wówczas 
za. nieprzychylne zdania o Niemcach 
przez wojskowY:.:h zaaresztowana. Nie­
słyohanych w}lrost protekcyj musiała. 
bkditcZka użyć, żeby nie dlOczekać się 
za. swój brak "patl'ljotyzmu" wyroku 
śmierci. W "Rabeem" nieliczni Po­
lacy, stale tam mieszka.ją,cy, jedynie 
przy'ciszonyrrl głosem ośmielają, się 
wygadywać na groźną. powódź żydo­
stwa, które zalała całe Podhale. W 
rabczańskim "Towarzyskim Klubie" 
właścicielka owego klubu łagodnie o­
strzegła mnie przed zagłośnem "psio­
ozeniem" na Żydów. - Niedług-o nikt 
nie będzie chciał z panią grać - rze­
kła poC'zciwie. W owym "Towarzy­
skim Klubie." zbiera się coc.lzień cała 
elita rabczańska żydowsko-~)olska, i 
choć .. ,pogoda szal!'}e wkolo 11:10", łu­
pią. w bridża w godzinach "entre cinq 
et se:pt", przeznaczonych w innych kra­
jaCh dl() mUosnych rendez-vous. 'V 
tym właśnie klubie bylam świadkiem 
bardzo zabawnego quiproquo: 

- Pięć piw! - woła do przocho­
dZ!ę.cego kelnera mocno wyO'rany bri-
dżysta. o 

-A ja mówię, szlemi~ w piki! -
od'powiada mu na to jego partner, 
któremu bridż padł na uszy. 




